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K r a k ó w  1 0  grudnia .
Z korespondencyi dyplomatycznej w kw estyi 

czarnomorskiej zamieściliśmy już szereg do­
kumentów. . Świeżo podaliśmy noty z 20 paź­
dziernika (1  listopada), które towarzyszyły 
słynnemu okólnikowi wypowiadającemu § XIV 
traktatu paryskiego. Noty te starają się ró- 
żnemi względami zastósowaaemi do każdego 
gabinetu zmniejszyć pioruniijące wrażenie sa- 
megoż okólnika. Jakkolwiek znane już są na­
stępne dokumenta w sprawie wschodniej, a 
mianowicie nota do hr. B runow a uw ierzytel­
nionego w Londynie, u k łady  posunęły się na­
przód i doprowadziły do porozumienia co do 
konferencyi; pierwotne noty już po części 
mające tylko znaczenie historyczne, w ażne są 
jednak, jako najlepiej charakteryzujące stosu­
nek gabinetu petersburskiego do mocarstw 
gwarantujących traktat paryski.

Cechą odrębną i tylko dyplomacyi rosyj­
skiej właściwą jest idea samowładcza caratu, 
która nawet w aktach dotyczących polityki 
zagranicznej występuje. Kanclerz rosyjski prze­
mawia imieniem osoby a nie rządu cara, za­
słania się monarchą w wywołanym sporze, 
jak gdyby na to, aby uniemożebnić cofnięcie 
śmiałego kroku gwałcącego traktat. Polity­
ka rosyjska znana z historycznej konsekwen- 
cyi w raz obranym kierunku, nie jest polityką 
gabinetową, ale samowładczą, dynastyczną. 
Pozostałość to głównie panowania Cara Mi­
kołaja, który jak na wewnątrz państwa uo- 
sobiał w sobie ideę rządu i jak przy wstąpie- 
pieniu na tron osobistem wystąpieniem zaże­
gnał burzę spisku koronacyjnego; tak również 
asymilował się z polityką rządu na zewnątrz 
i pod koniec swego panowania wzdrygał się 
zmianą gabinetową lub zwrotem polityki za­
borczej uchronić państwo od klęsk, sam też 
z przegraną na wschodzie runął.

N igdy jednak  noty  kanclerza p e tersb u rsk ie­
go tak silnie nie wyrażały tej idei jedyno­
władczej , ja k  w łaśnie w kw estyi wschodniej. 
W  pam iętnej odpowiedzi danej m ocarstw om  
zachodnim  w kw estyi po?3kięj r. 1868  osoba 
Cara nie by ła  tak  w yraźnie w ysuniętą, jak  
w świeżych notach w kwestyi czarnom orskiej. 
N ajlepszy to  dow ód, że rząd  rosy jsk i p rzy j­
m ując propozycyę kongresu, nie m yśli się co­
fnąć na włos jeden od postawionych żądań.

B łędy  zmiennej .polityki austryackiej d o s ta r­
czyły ks. Gorczakowowi podostatkiem  dogo­
dnych prem is do swoich uroszczen. Od wolu- 
je  sie te ż  kanclerz rosy jsk i do koresponden- 
cyi między h r. R echbergiem  a gabinetem  C ar 
skiego S io ła  z r. 1859 w kw estyi zm iany t r a ­
k ta tu  p a ry sk ieg o , również jak  do rozmowy 
swej w Ouchy z hr. Beustem , w k tórej m ia ł­
by się kanclerz austryack i oświadczyć w po­
dobnym  duchu. .

F a k t jednostronnego złam ania tra k ta tu  ma 
zbyt wiele antecedencyj w ostatnich annałach 
dyplom acyi europejskiej. K anclerz rosy js i o- 
rzysta  z tego, i albo wręcz przypom ina u e 
mimochodem o nie natrąca. D la A ustry i ra 
k ta ty  zurichski i p ra g sk i, a z drugiej strony 
kw estya konkordatow a, d la W łoch  konwen- 
cya wrześniowa, dla P ru s  znów tra k ta t  p rażski 
w ystarczającą stanow ić mogą broń  w arsenale 
dyalek tyk i dyplom atycznej ks. Gorczakowa- 
aby  w ytłom aczyć nowe zgw ałcenie i nową po 
niew ierkę praw a publicznego i m iędzynaro o 
wych ugód. Ostrożnie jednak  używ a tej roni 
kanclerz rosyjski, przem aw iając w duchu uspa 
kajającym  a  nie prowokacyjnym .

Jeśli zw ykłe francuskie przysłow ie, ze nu ta  
stanow i m uzykę w dyplomacyi bywa Pra^ r 
wem, to zw łaszcza w rzeczonych notach. ej
nucie, w tym  tonie, jak im  przem aw ia osya
do m ocarstw  europejskich, leży m iara  s osun 
ku R osyi do każdego z tych  m ocarstw  z o 
sobna.

N otę do posła  Nowikowa uwierzytelnionego 
u rządu  w iedeńskiego kończy kanclerz osw a 
czeniem  będącem  poniekąd g ro źb ą , mówi on 
bowiem: „w stanow isku, jak ie  zajm ą m ocar 
stwa w danym  razie , R osya znajdzie kam ień 
próbierczy tych  stosunków, na jak ie  może 
czyć z ich strony, a  zatem  i tych  stosun w, 
jak ie  ze swej s trony  zachować bę  zie mog a 
z każdem  z m ocarstw ." K tóż w tych słowach 
nie widzi w yraźnej groźby dla najbliższego są­
siada i w yrażonego podejrzenia co do jego  za­
m iarów  ? .

K ró tk a  no ta  do F lorencyi w ysłana odzna­
cza się tonem przyjacielsko-protekcyjnym . K oń­
czy się „ufnością wzbudzoną usposobieniem  
W łoch , iż stanow isko rządu  w tej spraw ie 
przyczyni się do um ocnienia dobrych s to ­
sunków."

Lakonicznie przem aw ia kanclerz rosy jsk i 
w  nocie adresow anej do K onstan tynopola, ale 
w  tych  k ró tk ich  słow ach p rzeb ija  się dążność

tradycy jna po lityk i rosyjskiej wobec swych 
ofiar, zachw iania ufności do innych sprzym ie­
rzeńców a  podsuw anie natom iast w łasnej o- 
pieki.

Ze względności ty lko i niejako przez p a­
m ięć na  stanow isko F rancy i, m ocarstw a prze­
wodniczącego trak ta to w i paryskiem u, zaw ia­
dam ia ks. Gorczakow o postanow ieniu Ca­
r a  rząd  tym czasowy w Tours, przypom inając 
m u jednakow ow oż, że jego w yłącznem  zada­
niem je s t ob rona narodow a, a tem  sam em  od­
m awiając m u niejako kom petencyi w kw estyi 
czarnom orskiej.

Najwięcej dyplom atyczną i przedm iotow ą 
j e s t  no ta  w ystosow ana do Londynu. Nie b ę­
dziemy wszelako je j ro: u .erać, m ając ju ż  przed 
sobą dw a inne dokum enta wym ienione m iędzy 
dwom a gabinetam i, dotychczas będącem i naj- 
większem i przeciw nikam i w kw estyi w scho­
dniej. N ie myślimy z tego p rzeglądu  wycią­
gać konkluzyi do obecnej sytuacyi, k tó ra  po­
sunęła  się na drodze rozjem czej. Podnieść 
winniśm y ty lko byli stopniow anie w ton ie no t 
ks. Gorczakowa, dowodzące, że jeś li R osya p ro ­
wokuje naraz  ca łą  niem al E uropę, liczyć ona 
może na  pewne, iż jej nie znajdzie zjedno­
czoną i  so lidarn ie w ystępującą w kw estyi 
tyczącej się najżyw otniejszych in teresów  cy­
wilizacyjnych, politycznych i ekonomicznych 
starego  zachodnio-europejskiego św iata.

nościach Delegacyj nastąpi około 22go b. m. i po­
trwa do nowego roku, a może i dłużej. Nie ma 
nadziei, aby Delegacye do 22go b. m. ukończyły 
całe ordinarium budżetu. W styczniu więc Dele­
gacye zajmować się będą resztą ordinarium, i po- 
zycyami extraordinarium.

Na zgromadzeniu przywódzców południowo - sło­
wiańskich w Lublanie zapadły dość ważne uchwa­
ły, których dotąd jeszcze publicznie nie ogłoszono. 
O treści ich doniosę wam w liście następnym.

W i e d e ń  9 grudnia.

Zmarł dziś z rana w Wiedniu Dr Jan Nepomuk 
B e r g e r ,  licząc lat 56. Był to zdaniem bardzo 
wielu najznakomitszy austryacki mąż stanu, pra­
wnik i mówca. Dr Berger słynął z wymowy sądo­
wej, z znamienitego talentu politycznego, zanim zo­
stał ministrem. Kiedy w r. 1867 w grudniu po­
wstał gabinet tak zwanych B i i r g e r m i n i s t r ó w ,  
Dr Berger zajął w nim miejsce ministra mówcy, 
a właściwie zawiadywał wydziałem prasy. Dla 
wielkiego umysłu tego, wnet się okazał za ciasnym 
widnokrąg większości ministerstwa. Inne on miał 
pojęcia o wolności, aniżeli koledzy jego z dawnej 
opozycyi. Liberalizm ich był jednostronnym pod 
każdym względem, ale pod względem politycznym, 
narodowym był raczej despotycznym, ówczesne 
protokóły ministeryalne wykazują podobno bardzo 
dosadnie, że Dr Berger na każdym kroku większo­
ści gabinetu stawiał opór. A wszak nikt męża ta­
kiego o brak poczucia wolności oskarżyć nie mo­
że. Dwa lata rządów gabinetu p. Giskry były do­
stateczne, aby wykazać zgubność systemu centrali­
stycznego. Dr Berger, lubo zapalony dualista, i 
ongi innego zdania, przekonał się wnet, że innemi 
trzeba pójść drogami. Przy schyłku zeszłego roku 
położył swe veto przeciw dalszemu gospodarstwu 
centralistów, i wywołał scysyę w łonie gabinetu. 
Ministeryum się rozpadło na większość i mniej­
szość; powstały memoryały większości i mniejszo­
ści. Ostatni był pióra p. Bergera. Już wówczas 
opinia publiczna naznaczała p. Bergera prezesem 
gabinetu przyszłego. Lecz choroba gardłowa, wresz­
cie głuchota, zniewoliły tego znakomitego człowie­
ka cofnąć się od wszelkich zajęć umysłowych. 
Cierpienia fizyczne wyrodziły w umyśle Berge 
ra wiele sarkazmu. Bronią sarkastycznej ironii 
władał tak wyśmienicie, 2e nikt z przeciwników 
wobec niej nie mógł się ostać. Styl Bergera był 
tak lapidarny, myśli tak jasne i zdrowe, że arty­
kuły jego łatwo można było pozuać. Berger stra­
cił był tak dalece słuch, że na ostatnich konferen 
cyach ministeryalnych na pozór prawie był biernym 
świadkiem. Jednakowoż gorący w dyskusyi brał 
udział. Zapytany przez kogoś, czy głuchota jest 
dla niego przeszkodą na koaf?rencyach, rzekł: Ich 
lasse mir nur die Schlagworte meiner Collegen no- 
tir en — so selir kenne ich die Herr en. Aberwenn  
(xulcra spncht, w u d  nichts notirt, weil er lauter 
Schlagworte spricht. luuąrazą  zapytany, dlaczego 
członkowie gabinetu nie popierają się nawzajem 
lecz ciągle niezgodą torują pole przeciwnikom, od­
parł Berger: Wie sollen die H erm  fu r  einander 
einstehen, wenn Sie einander nicht ausstehen kónnen ? 
le n  jego gryzący sarkazm wielu mu za zle brało, 
pomawiając go o chęć niszczenia. W samej rzeczy 
był Berger wielkim w negacyi. W chwili kiedy 
mógł byc powołanym na kierownika rządów, został 
kaleką. Podkopał więc dawny gabinet negacyą swo­
ją, ale kalectwo fizyczne nie dozwoliło mu prze­
prowadzić programu dodatniego. Berger w Wie­
dniu nie zawsze wielkiej używał popularności. W
r. 1864 nawet wyprawiono mu kocią muzykę. Chciał
on wtedy obalić Schuselkę i wykupił wszystkie 
weksle jego. Tego czynu a raczej środka wielu siu 
szme mu przebaczyć nie może. Berger to miał wspólne 
z wielkiemi ludźmi, że nie bardzo przebierał w środ­
kach. Natomiast jego życie prywatne zawsze było 
nieskazitelnem. Przez 9 lat reprezentował w sej­
mie i Radzie państwa Wiedeń, a w roku bieżącym 
z powodu słabości sam złożył mandat Był on je­
dynym w parlamencie szermierzem słowa, coby nie 
tylko sprostał ale przewyższył o wiele Herbsta. 
Posiadał Berger w wysokim stopniu sympatyę, a na­
wet przyjaźń Cesarza. W każdym razie zgon jego 
jest stratą niemałą.

Minister spraw wewnętrznych hr. T a a f f e  i mi­
nister oświecenia Dr S t r e m a y r  powołani zostali 
przez Cesarza do Pesztu. Mają oni wprawdzie N. 
Panu zdać sprawę z czynności bieżących, lecz po­
wołanie ich w każdym razie zostaje w związku 
z przesileniem ministeryalnem.

Według wiadomości z Pesztu przerwa w czyn­

Wiedeń 9 grudnia.

Rozeszła się tutaj pogłoska, że znajdujący 
się obecnie delegaci stronnictwa wierno-konstytu- 
cyjnego naradzali się nad kandydatami nowego 
ministerstwa parlamentarnego i już podobno mę­
żów swego stronnictwa wybrali. W dziennikach 
nieprzychylnych hr. Potockiemu rzecz tę tak przed­
stawiono, jakoby się wybory kandydatów odbyły 
w skutek „życzenia wyższego." Oczywiście była to 
woda na młyn Niemców; chcieli bowiem pokazać, 
że w sferach najwyższych nic już więcej nie chcą 
wiedzieć o hr. Potockim. Lecz szczęściem rzecz 
ma się całkiem inaczej, gdyż przeciw hr. Poto­
ckiemu w sferach kompetentnych żadnej nie ży­
wią antypatyi, owszem pragną na dworze zatrzy­
mać hr. Potockiego jako prezesa ministrów, i my­
ślą tylko o zyskaniu mężów, którzyby zaufanie 
stronnictwa niemieckiego w większym stopniu po­
siadali, niż niektórzy z obecnych ministrów. Ce­
sarz przyjął wprawdzie podanie się do dymisyi 
wszystkich ministrów, nie daje jednak żadnej od­
powiedzi, co potrwać może jeszcze kilka tygodni. 
Ministrowie będą zmuszeni potem powtórnie pro­
sić o dymisyę, i wtedy dopiero, jak  tutaj utrzymu­
ją, z rówuoczesnem przyjęciem dymisyi otrzyma 
hr. Potocki polecenie utworzenia nowego gabine­
tu. Unger, Glaser, Banhans, Stremayr — oto są 
mężowie, których hr. Potocki, jak mówią, 
chętnieby widział w gabinecie, czy się to jednak 
powiedzie, to jeszcze kwestya. Najprzód musiałaby 
w każdym razie zupełna nastąpić zgoda między 
zasadami hr. Potockiego a stronnictwem centra­
listów, co właśnie je s t najtrudniejszem. Hr. Poto­
cki musiałby się zrzec na zawsze swej polityki 
ugodowej i przystać na zastosowanie środków su­
rowych przeciw Czechom, na coby się z pewnością 
z góry nie zgodził. Widzicie więc, jak  trudny 
jest punkt wyjścia. Być może, iż hr. Potocki nau­
czony smutnem doświadczeniem w Pradze zgodzi 
się na politykę bierną t. j. w ten sposób, że wy­
czekiwać będzie inieyatywy ze strony Czechów, 
podczas gdy centraliści niemieccy odstąpią od 
wszelkiej zaczepnej Czechom nieprzyjaznej polity­
ki i ściślej trzymać się będą konstytucyi.

robliwe objawy, gdyby rzeczywiście zdrowy zmysł 
ludu reprezentowały, kształcąc go wszechstronnie, a 
nie różnorodnemi obcemi naleciałości, jakie w religii, 
polityce, literaturze, najczęściej nam podają ci 
właśnie, co najwięcćj o ludzie mówią, piszą, i za 
wyłącznych jego reprezentantów się przedstawiają: 
oby nowy dziennik nie poszedł tym torem.

Z Francyi smutne wiadomości; armia Loary zda­
je się rozbitą, co spowodowało cofnięcie się i nie 
korzystanie z zdobytych korzyści załogi paryskićj; 
honor jednak Francyi silnie jest poratowanym, od 
dni hańby i sromu Sedanu i Metzu. Zwycięstwa 
te nowe nie budzą jednak dawnego zapału w sfe­
rach niemieckich, ogarniętych znużeniem i niewypo­
wiedzianym niepokojem o ostateczny rezultat. Tym­
czasem ściągają rekruta, najstarszych już wiekiem 
landwerzystów, a nowy pobór na styczeń zapowie­
dziany. Podatków, składek coraz więcćj żądają; 
naturalne więc niepokój, zafrasowanie, obawy 
niemieckie.

Poznań 7 grudnia.

Wyraźnie jeden z mych listów zaginąć musiał, 
dzielący się z wami wrażeniem, jakie na 
nas tu zrobiła austryacka księga czerwona. Do­
tąd nie pojmujemy, czemu, czyli dla jakich powo­
dów ogłoszoną została nota poufna kanclerza Au­
stryi z powodu Galicyi, a raczej z powodu czuło­
ści naszych opiekunów tego lata w Ems zebranych. 
Co do noty czyli sprawozdania o sprawie Rzym­
skiej, byłby kanclerz najlepiej zrobił, by się był 
trzymał rzymskiego zdania, si tacuisses, melius fe -  
cisses, wobec świata; bo całe to sprawozdanie ra­
czej wygląda na odkrycie filologiczne jakiego ra­
portu rządowego Poncyusza Piłata do ówczesnego 
cesarza Rzymu, niż na wywód usprawiedliwiający, 
a w naszych czasach najsilniej potępiający, polity­
kę inercyi, czyli nieudolności i upadku cesarstwa 
Apostolskiego.

Co do cesarstw a, otóż niemieckie już wyszło 
na stół w parlamencie niemieckim, ale chłodno 
przyjętem zostało. Liberały gniewają się, że nie 
z ich inieyatywy ten zaszczyt spada na tron Ho- 
henzollernski, za co by chętnie coś wytargować 
chcieli na korzyść nienasyconej hydry niwelacyjnej i 
absorbcyjnej, pseudo liberalizmu. Książęta nie­
mieccy nieochotnie też do tej rezurekcyi przykła­
dają rękę. Rząd tutejszy niekontent, bo pragnął 
i spodziewał się, że wszystkie króle, książątka, 
burmistrze banzeatyccy pospieszą osobiście prosić 
w Wersalu o przyjęcie cesarskiego berła: tymcza­
sem król Saski wiekiem, Bawarski słabemi nerwa­
mi, Wirtemberski gryppą się wymówili, dąsają 
się i kończy się na ofiarze listownej do Wersalu 
przesłanej. Będzie więc cesarz i cesarstwo po­
witane nieukontentowaniem i obojętnością wszy­
stkich.

Nie wiem, czyście zauważyli w Dzienniku P o­
znańskim krótkie sprawozdanie z obchodu roczni­
cy 29 listopada przez młodzież uniwersytecką pol­
ską w Berlinie. W sprawozdaniu tem jednak spot­
kaliśmy się z bardzo smutnym i bolesnym obja­
wem, a jest nim panslawizm, zakusy szczepowej 
polityki. Objaw to tem boleśniejszy, że z śród mło­
dzieży wychodzi, to  udowadnia, że młodzież ta sta­
ła się s ta rą , zgrzybiałą, zanim miała czas pracą 
i wiekiem dojrzeć. Sercom bowiem prawdziwie mło­
dym gorącość uczucia nigdy by podobnego zwąt­
pienia niedozwoliła, a ludzi dojrzałych wyrobione 
zasady, nauka history), na której tylko przyszłość 
budować można, uchroniłyby od podobnych za­
chcianek odstępstwa od sztandaru narodowego, na 
którym ośm wieków świetnej historyi zapisanych, 
a tak ściśle nas wiążących z kościołem, cywilizacyą, 
całą tradycyą zachodnią, romańską.

Przed kilku tygodniami czytaliśmy melancholicz- 
ny testament Tygodnia Drezdeńskiego, adresowa­
ny do swych czytelników, zapowiadający śmierć 
swą na Nowy R k. Tymczasem listy z Wrzesiń­
skiego i z Szlązka, formy panegiryków na rzecz 
umarłych, dokonały rezurekcyi, i Tydzień zaprasza 
znów abonentów do przedpłaty na 1871. W Pozna 
niu zapowiedziane także od Nowego Roku nowe 
pismo peryodyczne literackie, Tygodnik Wielkopol­
ski. Wielce byśmy się cieszyli podobnemi objawa­
mi żywotności, gdyby to były zdrowe a nie cho­

R z y m  5 grudnia.

W tych dniach Ojciec Święty otrzymał dziwne­
go rodzaju Święto Piętrzę: była to ładna szkatuł­
ka paryskićj fabryki z 10,000 franków w złocie, 
wysłana wprost z Paryża „balonem*. Łatwo może­
cie sobie wystawić, że nie byle kto mógł tak cięż­
ką ekspedycyę kazać nadpowietrznćj poczcie zabie­
rać z sobą. Jakoż dostojnym jćj wysyłaczem jest 
sam prezes dzisiejszego rządu fancuskiego, jenerał 
Trochu,; i zdaje się, że ją przewiózł ten sam ba­
lon, który dnia 30 listopada puszczony z Paryża, 
tejże samćj jeszcze nocy z dziwną pomyślnością 
spuścił się około Tours i tam dał znać o dokony- 
wającćj się wycieczce. Był przytem list jenerała 
do jednego z wysokich urzędników duchownych tu 
w Rzymie, a ten list cały był pełen najlepszych 
nadziei, i wyraźnie pokazywał, że jenerał Trochu 
wierzył mocno w udanie się swego planu i w po­
myślny obrót dalszych kroków wojennych. Podaję 
wam to ostatnie jako objaśnienie i dodatek do o- 
wej sławnćj proklamacyi jenerała, zaprawdę znako­
mitej, którąście zapewne podali waszym czytel­
nikom.

Dzienniki włoskie, i tutejsze i dalsze, podały 
wiadomość, którąście zresztą sami i między tele­
gramami rzymskiemi umieścili, że kardynał Anto 
nelli rozesłał okólnik przeciwko zatrzymaniu ency­
kliki papieskićj we wszystkich dzienikach, które ją  
ogłosiły. Wiadomość jest prawdziwa, a skoro tylko 
będę mógł dostać tekstu tćj noty, nie omieszkam 
wam go udzielić.

Pisałem dawnićj o zabraniu kolegium rzymskie­
go przez rząd włoski. Sprawa ta nabrała rozmia­
rów, jakich z początku nie zapowiadała. Są tu w 
Rzymie kolegia narodowe, między któremi jak  wie­
cie jest i nasze polskie. Te kolegia posyłają swych 
uczniów do kolegium rzymskiego, a to ostatnie 
służy im za spólny fakultet uniwersytecki i filozo­
ficzny i teologiczny. Po dokonaniu gwałtu na tera 
ostatniem, rektorowie tamtych zebrali się razem, 
i postawili tę kwestyę na stanowisku praw i spraw 
międzynarodowych. Byli obecni wszyscy a miano­
wicie rektorowie kolegium niemieckiego i węgier 
skiego, angielskiego, szkockiego, belgijskiego, fran­
cuskiego, łacińsko-amerykańskiego i polskiego, i 
spoinie zredagowali protestacyę z powyższego sta­
nowiska wychodząc, i podali ją  jenerałowi Lamar- 
mora. Działo się to jeszcze w połowie przeszłego 
miesiąca. Ale od tego czasu sprawa poszła dalćj: 
bo z jednćj strony ministrowie wszystkich tych 
narodów (naszego niestety wyjąwszy, którego nie 
ma) ujęli się bardzo gorąco sprawy kolegiów; wiem 
to dokładnie o austryackim, pruskim i belgijskim, 
a rząd angielski nawet urzędownie kazał odpisać 
i zapewnić o swojćj opiece; z drugićj strony dzien­
niki i włoskie i zagraniczne podniosły tę sprawę, a 
z włoskich Indipendance italienne wyraźnie po­
wiada, że ten krok zdaje się być pierwszym, od 
którego się rozpoczyna przeniesienie sprawy rzym 
skićj na stanowisko międzynarodowe i że tem sa­
mem rozpoczyna szereg zawikłań, jakie z tćj stro ­
ny czekają rząd włoski.

Z powodu tedy wagi jakićj ten dokument na­
brał, posyłam wam go do ogłoszenia, tem bardzićj 
zaś powinien on obchodzić naszą publiczność, że 
pośrednio ma w nim udział nasz naród.
Do Jego Ekscelencyi jenerała namiestnika kaw.

Alfonsa Lamarmora itd. itd. itd.
Ekscelencyo! Rektorowie kolegiów i seminaryów 

narodowych zagranicznych w Rzymie, wziąwszy pod 
uwagę położenie w jakiem obecne okoliczności po­
stawiły powierzone im zakłady, uradzili jednomyśl­
nie przedstawić Waszćj Ekscelencyi, a za jćj po­
średnictwem rządowi królewskiemu następne oświad­
czenie:

Młodzież tych zakładów z rozmaitych stron świa­
ta przybywająca, a przeznaczona do służby bożćj 
pobiera nauki w kolegium rzyms'-iem, udzielane 
od kilku wieków przez WW. Ojców Towarzystwa 
Jezusowego nietylko w szkołach wyższych, miano­
wicie teologii, filozofii, fizyki i matematyki, ale 
po części i w szkołach niższych to jest gramatyki 
i retoryki.

Kolegium rzymskie jest instytucyą założoną przez 
Papieży groszem całego świata katolickiego wła­
śnie w tym celu, aby było szkołą centralną dla 
młodzieży rozmaitych narodów chrześciańskich; a 
pojedyncze kolegia, przez niżćj podpisanych zawia- 
dywane, posyłają doń swoją młodzież nietylko dla 
tego, że tam znajdują wykład nauk wyborny, ale 
także dla tego, że takowe kolegia były po więk- 
szćj części w tym celu ustanowione, aby pobiera­
ły nauki w owćj szkole centralnćj przez Papieży 
dla całego chrześciaństwa załóż onćj.

Do tćj pobudki prawa łączy się inna niemnićj 
ważna pobudka faktu; albowiem kolegium rzym­
skie od trzech wieków jak  istnieje, zawsze jaśuia 
ło znakomitymi mistrzami: zaczynając od Bellar- 
mina, Toleta, Suareza, Lugo, Kirchera, Buscovicha 
i wielu innych między dawniejszymi, aż do Perro- 
nych, Sec chich i im równych, którymi dziś jaśnie­

je, a których wszystkich toż samo Towarzystwo 
Jezusowe dostarczyło, tak, iż kolegium jego pie­
czy powierzone spełniło i spełnia doskonale zada­
nie sobie powierzone.

W ten sposób rzymskie kolegium na drodze mię­
dzynarodowego prawa należy do katolickiego świa­
ta; na drodze, faktu świat katolicki jest zadowol- 
niony z niego i potrzebuje go. To przypuściwszy, 
niżćj podpisani, przedstawiający w tćj chwili wyż 
pomienione prawa i potrzeby narodów katolickich, 
świadkami będąc zamachu, jaki się spełnić zamie­
rza przeciw owemu wiekowemu i prawdziwie kato­
lickiemu nauczaniu publicznemu kolegium rzym­
skiego, jedynemu na świecie w swym rodzaju bę­
dącemu chwalą Rzymu, a niezawodnie też i Włoch 
całych, nie mogą nie być głęboko dotkniętymi, i o- 
płakując niesprawiedliwość grożącą sprawie, którćj 
są przedstawicielami, uchybiliby we własnem prze­
konaniu swemu obowiązkowi, gdyby nie protesto­
wali przeciw publicznemu pogwałceniu praw tak 
oczywistych, tak dawuych, tak świętych wszystkich 
narodow katolickich, i gdyby nie domagali się gło­
śno w imię tychże praw międzynarodowych, aby 
powstrzymana była niesprawiedliwość, jaka się do­
konać zamierza, i aby kolegium rzymskie w da­
wnym swojem stanie było zachowane.

Jest przytem naszym obowiązkiem uprzedzić Wa­
szą Ekscelencyę, że ten akt protestacyi i dopo- 
mnienia się o nasze prawa, który jćj mamy za­
szczyt doręczyć, zmuszeni jesteśmy również prze­
słać z urzędu naszego tu w Rzymie do wszystkich 
ministrów, przedstawiających przy Stolicy Swiętćj 
nasze narody, a w naszych krajach do wszystkich 
biskupów zwierzchnictwo nad młodzieżą naszych 
kolegiów mających.

Racz Wasza Ekscelencya przyjąć zapewnienie 
najgłębszego szacunku, z jakim mamy zaszczyt zo­
stawać Waszćj Fkscelencyi nnajniższymi sługami.

Rzym 11 listopada 1870.
A. Słeinhuber, rektor kol. niemieckiego i węgierskiego; 
A. O. Callaglian, rektor kolegium angielskiego;
A. Grant, rektor kolegium szkockiego;
L. Roelants, rektor kolegium belgijskiego;
H. Brichet wice-rektor kolegium francuskiego,- 
Aug. Santinelli, rekt. kol. Pio-łacińsko-ameryk. 
Piotr Semeneńko, rektor kol. papiesko-polskiego.

Madryt 30 listopada.

*** Nareszcie kortezy wybrały nowego króla Hi­
szpanii. Telegraf już wam pewno o tem doniósł. 
Po dwu latach rządów tymczasowych i agitacyi
niezliczonych stronnictw, łagodną anarchię, która 
aż po dzień 16ty b. m. wywierała na kraj ten 
zgubny, acz nie tak straszliwy wpływ, jak się tego 
spodziewać można było, zastępuje obecnie monar­
chia nowego wynalazku mianem demokratycznej 
ochrzczona. Podczas wyborów sejmu, tłum ludu 
cichy, poważny i wcale nienamiętny, otaczał 
gmach izby ustawodawczej; zaiste smutna to była 
przepowiednia dla królewskiego kandydata, a je­
dnakże bladą i nic nieznaczącą mi się wydała, 
gdy później po ogłoszeniu już Amadeusza Sabaudz­
kiego wybrańcem narodu, przebiegłem ulice cie­
mne, o zamkniętych sklepach, i gdym nie mógł 
nawet przy najlepszej woli dostrzedz chociażby 
iskierki zapału, ba, ani nawet spółczucia dla no­
wego króla. Wielu cudzoziemców, przyjaciół mo­
ich, zauważało jeno, że akt ów wyglądał raczej 
na obchód pogrzebowy, aDiżeli na solenne wznie­
sienie nowego tronu.

Imie Amadeusza jest całkiem nieznane w kraju;
0 popularności zatem nie może być mowy, i obo­
jętność rażąca, z jaką przyjętem zostało ogłosze­
nie rezultatu wyborów nie tylko w Madrycie lecz
1 we wszystkich prowiucyacb, jest zupełnie uspra­
wiedliwioną. Pomimo atoli silnej opozycyi i jakby 
na przekór opinii publicznej, syn Wiktora Ema­
nuela będzie królem Hiszpanii Komisya kortezów 
wyjechała już do Genui, i dzisiaj lub jutro wyru­
szy z rzeczonego portu do Florencyi, gdzie ma 
doręczyć akt wyborczy zaszczyconemu wyborem 
księciu. Naznaczają powrót do Madrytu rzeczonej 
ambasady na 8go grudnia, a przyjazd króla na 
Igo stycznia; małżonka księcia Aosty powiła w tych 
dniach syna, a słabe jej zdrowie nie pozwoli o tej 
porze puścić się w podróż przyszłemu królewskie­
mu stadłu. Tymczasem natychmiast po powrocie 
komisyi, Izba rozpocznie obrady nad listą cywilną 
i nad ceremoniałem wjazdu i przysięgi monarszej.

»Opisałem już, jak zimno i wśród jakiej obojętno­
ści powstała nowa dynastya tutejsza; opowiem te ­
raz w kilku słowach tego powody. Ogromna wię­
kszość mieszkańców jest tu istotnie monarchiczną, 
ci jednakże rozpadają się na stronników Esparte- 
ry, Montpensiera, Don Karlosa, ks. Alfonsa itd. 
Po stronie zatem Aosty czyli rządu, stoją urzę­
dnicy, wojsko, rady powiatowe, miejskie i gminne, 
jednem słowem siła; ale ponieważ reszta nie trzy­
ma się ściśle za rękę, lecz przeciwnie gryzie się 
nawzajem, ztąd niemożliwość oparcia się sile i ztąd 
ujemne zwycięztwo Aosty. W takim stanie rzeczy 
republikanie, którzy w stosunku do ogó u monar­
chistów są nieliczni, a przeciwnie w rzeczywi­
stości są imponującą siłą (jak t<go już dowiedli 
swem powstaniem zeszłego roku), powinniby na­
rzucić się krajowi, lub korzystając z niezadowole­
nia innych stronnictw spróbować szczęścia; ależ 
z góry zapowiadam, żeby źle na tem wyszii, bo 
pierwsi byliby ofiarami nieoświeconego tłumu, któ­
ry rozmajaczyli sweini przesadnemi zasadami a 
który nie uznaje żadnego zwierzchnictwa i marzy 
o źle zrozumianym i rozkiełznanym socyalizmie. 
Tak więc rząd jest i będzie panem sytuacyi, bo 
w ostatnim razie ogół rozsądny i pracowity: inte- 
ligencya, kapitał i przemysł, będą chętnie znosić 
dyktaturę łagodną Prima, w obawie teroryzmu de­
spotycznego ciemnych mas ludu.

Hiszpania znajdowała się przed rewolucyą wrze­
śniową 1868 r. w najopłakańszym stanie. Rozpu 
sta dworu, marnotrawstwo i przeniewierstwo rządzą­
cych sprawiły ruiny skarbu; nieurodzaje, grady, 
zalewy i zaraza zniszczyły rolnictwo i przemysł; 
a prześladowania polityczne i ustawiczna emigra-
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cya sparaliżowały nauki i sztuki , jednem słow em  
postęp intelektualny narodu. Dzisiaj wolności jest  
podostatk iem , może nawet za wiele (jak na kraj 
ty le zacofany na drodze postępu); wszakże ani mo­
ralność nie zabłysła w całym  swym uroku na da­
wanej Iberów z ie m i, ani stan finansów nie pole­
pszył się bynajmniej od czasu upadku Burbonów, 
lecz przeciwnie pogorszył się  znacznie. Pod wzglę­
dem zaś oświaty, ta postępuje jak w szędzie i za ­
w sze na równi z wolnością, i plony jej będą obfi­
te, ale te  dopiero w przyszłości zbierać s ię  mo­
gą ; gdy tymczasem opłakany stan skarbu hiszpań­
skiego, któremuby potrzeba zaradzić na razie, co­
raz to gorszą przedstawia perspektywę. Jestże coś 
naturalniejszego wobec takiego położenia jak py­
tanie: czy zaradzi temu stanowi rzeczy nowa dy- 
nastya? Zdaje mi się, że jeden człow iek, chociażby 
b ył obdarzony geniuszem  najznakomitszym nic nie 
podoła, jeżeli nie będzie silnie popartym przez 
uczciw ych, poradnych i do poświęcenia się  zdol­
nych doradzców. Amadeusz natomiast, m łodzieniec 
nieznający ani język a , ani tradycyj, ani oby­
czajów tego pięknego kraju, sprowadzony tutaj 
przez ludzi rząd dzisiaj piastujących, zam iast do­
brać sobie doradzców, będzie zmuszonym ulegać 
ich wpływowi, będzie, jeżeli tak rzec można, pier­
wszym sekretarzem  jenerała P rim a , czyli innemi 
słow y, stan obecny, dzisiejsza polityka, dzisiejsza  
administracya, przedłużą się nieograniczenie z ła ­
sk i hrabiego de Reus, ale kraj nie wyjdzie z anor­
m alnego położenia, w jakiem  się  obecnie znajduje. 
Powiedziałem  z łask i Prima, i wytłumaczyć to mu­
szę. Jenerał ten, pomimo licznych swych błędów, 
ma jednak wielką zasługę: zorganizował w ten spo­
sób wojsko, iż od dwu lat nie w idzieliśm y żadne­
go pronunciam iento, które tutaj tak częstem i by­
wały. Tak tedy istnienie nowej monarchii może 
być mniej więcej trw a łem , mniej więcej spokoj- 
nem, ale nie może zm ienić obecnego statu  quo; do 
ego potrzebaby było odmiany obyczajów całego  

prawie spółeczeństw a tutejszego —  a na to długo 
jeszcze czekać będzie trzeba. Potrzeba moralizacyi 
wszystkich sfer społecznych Hiszpanii jest wszak­
że doskonale pojętą przez wszystkich myślących 
tubylców , atoli nigdy się lepiej nie uwydatniła, 
jak za pośrednictwem pana Ruiz Zorrilla prezesa  
Izby ustawodawczej, który na okręcie „Villa de 
Madrid" odbijając od brzegów hiszpańskich, wylu- 
szczy ł w wymownej mowie wszystkie skazy moral­
ne szpecące ogół tutejszych mężów i niemężów, i 
ogłaszając się  apostołem  prawdy i tylko prawdy 
idącej w parze z dobrem i cnotą, w o ła ł: moralno­
ści! moralności! Słowo to rzucone na półwysep  
Iberyjski przez prezesa ambasady, udającej się z o- 
fiarą korony hiszpańskiej do obcego kraju, miało 
ogromny rozgłos w madryckich sferach urzędo­
wych, i spadło jak bomba pomiędzy dygnitarzy; u- 
trzymują te ż , że ta mowa Zorrilli zaniepokoiła i 
zagniewała sierdziście pewnego z członków gabi­
netu. Z mojej strony schw yciłem  także skrzętnie i 
z wiarą owo słowo, i kończę niem obecny list w 
n adziei, że podjęte przez lud wyda dobry owoc, 
którego zaiste bardzo temu krajowi potrzeba.

przy pozycyi 7 „Duchowieństwo wojskowe" w niósł powstaniem ludu w obronie swych interesów, oraz 
Dr Dem el całkow ite wykreślenie, Dr R echbauer,; utworzzniem rzeczy pospolitej, 
aby wykreślić 63.991 z ł . ,  Dr Figuly, aby wykre- W a g e  n e r  zarzuca poprzedniemu rnowcy, że 
ślić 55 .000 z ł .;  podczas głosowania jednak była jego  stronnicy odebrali podziękowanie od rzeczy-

W l e d e ń  9 grudnia. Na dziewiątem  posiedze­
niu wydziału budżetowego delegacyi austryackiej, 
które się  odbyło onegdaj, zdawał sprawozdanie 
Dr Figuly co do tytułu I :  Z a r z ą d  c e n t r a l n y ,  w ł a  
dze i szczególne ga łęzie  administracyi, i postaw ił 
najprzód następujące pytania:

1) Czy wypada wdać się  w krytykę pozycyj w 
ogóle, czy też tylko drogą budżetu zam ieszczać 
liczby ?

2) Jak  się  wydział zapatruje na projektowane 
podwyższenia pensyj pułkowników i podpułkowni­
ków?

Co do pierwszego pytania wniÓ3ł sprawozdawca, 
aby pojedynczych pozycyj nie podciągać pod kryty­
kę, lecz tylko zam ieścić kwotę w budżecie. Nad 
tern wywiązała się  długa dyskusya, w której wzię­
li udział delegaci: Dr Sturm, Dr D em el, Dr Van 
der Strass, Dr Rechbauer, Dr Brestl, a ze strony 
rządu m inister wojny bar. Kuhn. Podczas głosow a­
nia przyjęto wniosek sprawozdawcy.

Co do drugiego pytania w niósł ten że , aby od­
rzucić projekt podwyższenia pensyj. W jdyskusyi, 
jaka się z tego powodu wywiązała, zabierali g łos:  
minister wojny, jenerał G ablenz, Dr Giskra, Dr 
B restl, Dr G r o c h o l s k i ,  D r Banhans Dr Rech­
bauer.

W niosek sprewozdawcy w iększością czterech g ło ­
sów przyjęło.

Dalej zdawał sprawozdanie Dr F iguly co do ty­
tułu I poz. 1.: m inisterstwo wojny, i wniósł wy­
kreślenie 74,500 zł. a. w., a więc zam ieszczenie 
496,107 z ł. w . a. W ywiązała się  w sk u tek  tego 
wniosku nader długa i żywa dyskusya; zabierali 
głos: bar. Kuhn, szef sekcyjny Frtih , delegaci Dr 
Giskra, Dr Banhans, Dr Schaup, wreszcie na w nio­
sek przewodniczącego uchwalono, aby wstrzymać 
się z głosowaniem  aż do ukończenia obrad nad po- 
jedynczem i pozycyam i.

Reichsr. C o n \ zam ieszcza o tern posiedzeniu je 
szcze inną wiadomość, a m ianowicie, że Dr F iguly  
na uzasadnienie swych wniosków przyniósł bardzo 
wiele dokumentów odnoszących się  do żądań mi­
nistra wojny w latach 1868-70 , i zestaw ił bardzo 
ciekawe porównanie m iędzy tem i żądaniami, uchwa­
łam i delegacyj i zachowaniem  się  ówczesnej mniej­
szości względem szczególnych pozycyj. W yprowa­
dził Dr F iguly z tego wniosek, że  m niejszość nie- 
daremnie dotychczas pracowała, gdyż powiodło jej 
się  zbliżyć administracyę wojskową pod względem  
pojedynczych pozycyj do swych zapatrywań.

Godnem jest także uwagi, że Dr B restel i wielu 
innych delegatów z powodu projektowanego pod­
wyższenia pensyj pułownikom i podpułkownikom , 
oświadczyli, że w zasadzie nie są przeciwni pod­
wyższeniu p en syj, lecą- zdaniem ich żądanie to w 
tym roku nie jest na cżhsie. Szczególniej zaś Dr 
Brestl podniósł, iż wartoby się  nad tem zastanowić, 
czy nie byłoby skutecznie i  sprawiedliwie prze­
znaczyć dodatek do pensyj tym pułkownikom, k tó ­
rym powierzono komendę pułków rezerwy.

Na dziesiątem  i jednastem  posiedzeniu tegoż  
W ydziału obradowano dalej nad budżetem m ini­
stra wojny. Z pozycyi pierwszej „Zarząd central­
ny" wykreślono 40.000 zł. w. a. na wniosek Dra 
Brestla; z pozycyi 2 „kancelarya wojskowa Jego  
Ces. Mości" wykreślono 4 3 ,946  z ł. w. a .; z pozy­
cyi 3 „jeneralne komendy dywizyj" na wniosek 
Dra Banhansa wykreślono 51.630 zł. w . a ., prze­
znaczone dla zastępców komendantów w Insbrucku, 
Zadarze, Hermanstadzie, Piotrowaradynie, Linzu, 
Tryeście, Krakowie, Preszburgu, Koszycach i Te- 
meswarze. W reszcie przyjęto zgodnie z przedłoże­
niem rządowem pozycyę 4 „Intendentura wojskowa" 
548.237  zł. w. a., i pozycyę 5  „Kierownictwo sek- 
cyi trzeciej" 52.545 ał." w. a. Z pozycyi 6 „Ko-

równość głosów, przewodniczący w ięc oświadczył 
się  za przedłożeniem  rządowem. Dyskusyę nad po- 
zycyą 8 „Sądownictwo wojskowe" odłożono na pó-
żniej. . .

—  P oseł francuski przy dworze wiedeńskim  
p. Mosbourg udał s ię  onegdaj do Pesztu.

1  l e m c y .

Po mowie DelbrUcka, którąśmy wczoraj podali, 
na poniedziałkowem  posiedzeniu przemówił

S c h u l z e  *za zwołaniem  nowego parlamen­
tu , gdyż w sprawie tak ważnej jak konsty- 
tucya całych Niem iec, nie powinna być wątpliwą 
legalność zgromadzenia. Oświadcza wszakże, iż w 
razie odrzucenia wniosku, tak on jak jego tow a­
rzysze do dalszych obrad należeć będą. W wywo­
dzie swoim występuje przeciw zmianom w konsty- 
tucyi na rzecz południowych państw zawarowauym  
i jest zdania, że parlam ent całych N iem iec mo­
że tylko stanowić o N iem czech i że reprezentacya 
ludu nie w ym agałaby takich zastrzeżeń, jakie duch 
partykularyzmu dla siebie poczynił.

Komisarz związku P a p e  broni kompetencyi 
parlamentu, gdyż art. 78 przepisuje, że zmiany w 
konstytucyi na drodze ustawodawczej mogą być 
podjęte i że w radzie związkowej w iększością 2/s 
głosów przejść muszą. Traktaty z południowemi 
państwam i jeśli w ięc zm ieniają konstytucyę, wy­
maganym przepisom odpowiedziano, a to tem w ię­
cej, że art. 79 konstytucyi dla wejścia państw po­
łudniowych do związku przepisał z góry formę, iż 
na wniosek prezydyuin związku na drodze ustawo­
dawczej nastąpić ono może. Podobnież niew łaści­
wy jest zarzut niekompetencyi i z powodu prze­
dłużenia peryjodu legistatury obecnego parlamentu; 
gdyż prawo z 21 lipca br. przedłużające sesyą par­
lamentu jest [prawem obowiązującem i nie może 
być ograniczonem tylko do pewnych czynności par­
lamentarnych.

Na zapytanie posła F r i e d e n t h a l a  czy nie 
ma już zamiaru utw orzenia cesarza dla całych  
Niem iec, prezydent D e l b r i i c  k odczytał list kró­
la Bawarskiego podany przez nas w środowym  
przeglądzie.

W i n d h o r s t .  Oświadczenie jakiem  u słysza ł ra­
duje mię, ale bym w olał jeszcze, aby gmach był 
ukoronowany, gdy dostanie silne fundamenta. Sto­
imy dziś u początku trudnego zadania i dla tego 
człowiek poważny nie powinien przemilczać wąt 
pliwości jakie posiada. Najprzód żałuję, że nie je  
steśm y dobrze informowani, nie przedłożono nam 
traktatu wojskowego z Badenem i nie wiemy jak 
w tym względzie stoi kwestya finansowa; nie do 
strzegam również potwierdzenia zgody na traktaty 
z Bawaryą i z W irtembergiem przez trzy pozo­
stałe państwa południowe. Formy muszą być za­
chowane, aby przeciwnikom nie dać broni do cią­
głych zarzutów. Nie; jest mi również jasno, czy 
mamy przyjąć sam e traktaty, czy także i proto- 
kuły, czy możemy stawiać w nioski do traktatów  
z Badenem i Hesyą. Daleko donioślejszą jeszcze  
jest sprawa kom petencyi naszego parlam entu, a 
przyznaję, że wywody p. kom isarza m ię nie prze­
konały. W edług mnie państwa południowe nie przy­
stępują do związku, ale układają z nim nową kon­
stytucyę. (Bardzo słusznie). Art. 78 konstytucyi 
pozwala na zmiany, ale nie w wypadku rozszerze­
nia kompotencyi związku. Gdyby nawet przyjąć 
kom petencyę parlamentu pod względem  formalnym, 
to czyż my jesteśm y parlamentem? Niewątpliwie 
jesteśm y bardzo szanownem zgrom adzeniem , 
(śmiech) ale nie parlamentem. Przedłużyliśm y nasz 
m aniat, ale nie możemy przedłużyć naszych praw; 
nie mamy żadnego tytułu do obradowania na tem 
miejscu, a względy utylitarne nie obchodzą m ię 
wcale. Konstytucya może być uchwaloną tylko na 
dwóch drogach, albo przez izby pojedynczych państw, 
albo przez reprezentacyę całych Niem iec.

Jeśli mię pauowie spytacie po co tu siedzę, od­
powiem, że poczytuję to zgromadzenie za fakty­
czne ('śmiech) a dziś jesteśm y co dzień zmuszeni 
opierać się  na nowych faktach, (wielki śm iech) w 
politycznem życiu zostaw ać w domu dla prawności 
nie uchodzi.

Czy traktaty są lub nie w sprzeczności z poko­
jem prażskim, tego nie badam, bo sąd zę, że rząd 
zgodę Austryi uzyskał lub uzyska. N a traktatach  
fatalną jest data z W ersalu. W ersal jest bardzo 
niedogodnem miejscem urodzenia. To miasto mo­
narchii absolutnej (bardzo dobrze) a m iejsce uro­
dzenia wywiera wpływ na losy dziecięcia. Trakta­
ty sporwadzą za sobą m edyatyzacyę wszystkich n ie­
m ieckich państw z wyjątkiem Prus i to m ię wpra­
wia w niepewność. One podkopują królewskość, 
izbę w yższą będącą reprezentacyą rozwoju kon­
serwatywnego. Pruskie instytneye zostaną wypchnię­
te przez nowe urządzenia. Podobna nie równość praw 
i obowiązków jaką tworzą traktaty, wywołuje naj- 
zgubniejszą zazdrość. Czemu np. Baden nie będzie 
miał udziału w wydziale do spraw zagranicznych? 
Prawda, że cała ta instytucya jest bardzo proble­
matycznej natury; panowie z wydziału będą czytać 
depesze kilka dni wcześniej ód nas (śmiech), o u- 
kładach właściwych nie będą nic wiedzieli. Bez 
izby wyższej powstanie walka pom iędzy władzą i 
parlamentem, która się  musi skończyć absolutyz­
mem lub rzeczpospolitą. (W ruszenie w  izbie). Dla 
parlamentu żądam diet, nadto pragnę trybunału 
zw iązkow ego dla obrony praw konstytucyjnych; 
bez tego nie radzę panom głosować za przedłoże­
niem rządowem (oklaski).

L a s k e r .  Zbija wywody poprzedniego mówcy 
szczególniej pod względem kom petencyi parlamen­
tu, i występuje przeciw traktatom ze względu, że 
czynią w yłączenia na rzecz partykularyzmu, m ia­
nowicie Bawaryi. Pragnie medyatyzacyi książąt ,na 
rzecz całości.

A c k e r m a n n .  Pochwala postępowanie Prus, 
które tylko ustępstwa czynią, ale natom iast pow­
staje na w yłączenia w traktatach zawarowane; 
wreszcie oświadcza się  za przyjęciem traktatów.

Na tem ukończono posiedzenie poniedziałkowe. 
Nazajutrz dalszy ciąg rozpraw.

Na wtorkowem i środowem posiedzenia parla­
mentu toczyły się  dalej obrady nad traktatam i z 
państwami południowemi. Obrady te po w iększej 
części krążyły w kółku poprzedniego dnia poczy­
nionych wyznań i zarzutów; podamy więc tylko  
ważniejsze momenta dyskusyi.

P oseł K r y g e r  z północnego S zlezw igu sp od zie­
wa się  się  wykonania art. 5 traktatu prażskiego. 
Mowy jego tendencyjne dzienniki niem ieckie pod 
pozorem niezrozum ienia i wrzawy izby wcale nie 
zam ieszczają.

B e  b e l  socyalista utrzymuje, że wojua w łaści-

jospolitej francuskiej za swe zachowanie się. Z dal­
szej dyskusyi z tego zarzutu w ynikłej okazuje się , 
że wiadomość ta jest wzięta z wiedeńskiej Tages- 
presse. Socyaliści stanowczofoświadczają, iż o ni- 
czem nie wiedzą.

Dr L ó w  e w  dłuższej przem owie dowodzi kom ­
petencyi parlamentu północnego i czyni zarzuty 
znane traktatow i z Bawaryą. Mówca wychodzi ze  
stanowiska niem ieckiego i n ie bada formalnej stro­
ny kompetencyi uchwalenia pożyczki sta milionów  
talarów. Wojnę tę  uważam y, powiada Lowe, w tej 
chw ili jeszcze za sprawiedliwą, jakeśm y ją  wprzó­
dy za taką poczytywali, a staram y się  o uznanie 
naszych praw na zewnątrz w łąśnie, potwierdzając 
środki do dalszego prowadzenia kroków wojennych. 
Lówe poczytuje federalizm  za zgubę Niem iec. J e ­
żeli król Pruski ma przybrać ty tu ł cesarza, nale­
ży; aby wraz z tytułem  zw iększyła się  jego  siła  
tymczasem  traktat z Bawaryą osłabia potęgę ca ­
łości. O słabienie to centralnej władzy nie w ypły­
wa z woli ludu niem ieckiego, a le  wypada tylko na 
korzyść bawarskiej wojskowej i cywilnej biurokra- 
cyi. Pragnie też odroczenia dyskusyi nad traktatem  
i chce, aby ministrowie bawarscy ze względu na 
przyjęcie jakiego doznały ich wnioski zm ienili swe 
zapatrywanie. Mówca nie oświadcza wszakże s ta ­
nowczo, aby m iał zamiar głosować za odrzuceniem  
traktatu z Bawaryą.

Dr E w a l d  powstaje na politykę Bismarka, i 
twierdzi, że w 1859 r. daleko łasw iej było przy­
łączyć A lzacyę i Lotaryngię do Niem iec, niż d zi­
siaj. Związek niem iecki nie będzie w łaściw ie od­
powiadał swemu m ian u , gdyż brakować b .dzie 
Luksemburga, Lim ł urga, Austryi. Dalej sądzi Ewa’d, 
że organizacya mająca się  utworzyć nie jest zw iąz­
kiem. Do związku potrzeba: dobrowolnej chęci po­
łączenia s ię ,  równości praw i obowiązków, oraz 
niem ożności przewagi jednego członka nad wszy- 
stkiem i innemi. Zapisane jest w księdze historyi, 
mówi Ewald, że związek ludów przedtem istnieją­
cy zerwany został tylko przez wiarołorastwo jedne­
go ze związkowych, że wojna (1866) wyniszczyła  
najwierniejszych i najlepszych obrońców związku. 
Teraz zaś musimy się obaw iać, aby nowe cesar­
stwo nie było trzecią edycyą tonapartystowskiego  
cezaryzm u.

Po zamknięciu dyskusyi odrzucono wniosek par- 
tyi postępowej o zwołanie parlamentu n iem ieckie­
go dla ułożenia konstytucyi dla całych Niem iec.

Na środowem posiedzeniu przystąpiono do dru­
giego czytania tn k ta tów  z państwami południowe­
mi, a najprzód traktat z Badenem  i Hesyą.

Do art. 3 proponuje W  i g a r d  bliższe określe 
nie ustaw zasadniczych*zapewniających wolność o- 
sobistą, i w szelk ie konstytucyjne prawa i swobody.

D e l b r i i c k  powtarza w pierwszej przem owie 
wyrażoną myśl, że chwila obecna nie zdawała się  
rządowi odpowiednią do podjęcia rewizyi konstytu­
cyi i wnosi odrzucenie wniosku.

Po krótkiej dyskusyi wniosok W  i g a rjd a odrzu­
cony.

W i g g e r s  staw ia wniosek, aby do art. 3 dodać: 
w każdem państwie związkowem ma być repre­
zentacya z wyboru ludu, któ ego uchwała będzieko- 
nieczną do wszelkiego nowego prawa i do ozna­
czenia budżetu.

W nioskodawca uderza szczególniej na stan Me­
klemburga. Z tego powodu wywiązuje się  dłuższa  
dyskusya, a jakkolwiek za wnioskiem W iggersa po 
wstała prawie cała partya uarodowo-liberalna, izba 
przyjęła w iększością głosów  motywowane przejście 
do porządku dziennego.

Podobnież odrzucono liberalny wniosek party i 
postępowej o wolności prasy i zgromadzeń bez bro- 
Di w zamkniętych budynkach. Ten sam los spo­
tkał wniosek H o v e r b e c k a  aby posłowie parla­
mentu brali udział w dyskusyi nawet nad temi 
przedmiotami, które dla państw, z których s-ą wy­
brani, n ie stanowią spraw wspólnych. W niosek ten 
m iał zastrzedz jedność N iem iec w parlam encie, po 
mimo różnicy prawodawstwa, dla pojedynczych państw  
związkowych.

W niosek R a b e n a n a  wreszcie o zniesieniu  za 
stępstwa w  wojsku heskiem , postawiony jako w y­
rażenie życzenia parlamentu —  zosta ł przyjęty: po- 
czem w drugiem czytaniu przyjęto bez zmiany 
traktaty z Badenem  i H esyą oraz nawet bez dy- 
skusyi traktat z W irtem bergią, wraz z dołączo­
nym doń protokułem i konwencyą wojskową.

aendy m iast i twierdz" wykreślono 36.000 zł. w. a.; wie jest prowadzoną przeciw jego partyi i grozi

Zaskoczony nieprzyjaciel cofnął się w n ieładzie i 
jozostawił w rękach naszych jeńców, między nimi 

jednego oficera. Od strony 1’Hay uderzył pułko­
wnik Vaultrin, który dowodził brygadą dywizyi 
Maudhuy, na wieś 109 i 110 pułkiem , oraz 2gim  
i lszym  batalionem gwardyi ruchomej zF in isterre. 
Pozycyę zaatakowano z wielkiem męztwem; wojska 
nasze wtargnęły do pierwszych linij, które w ale­
cznie zdobyły, lecz stosownie do instrukcyi jen e­
rała Vinoy w przewidzeniu dalszych operacyj, któ­
re w właściwym czasie mają być zarządzone, wy- 
wydany został rozkaz powstrzymania dalszego ata­
ku. Wr chwili, gdy wojska nasze się  cofnęły, a re­
zerwy pruskie w wielkiej liczbie wtargnęły do wsi, 
obsypywał i n iszczył straszny ogień artyleryjski z 
Hautes-Bruyeres i  otaczających bateryj wieś 1’Hay 
jako też zbliżające się kolumny. Równocześnie 
skierowały łodzie kanonierskie kapitana okrętowe­
go Thom asset, stojące powyżej Port-a-1’Anglais, 
następnie znajdujące się  na pancernych wagonach  
ciężkie działa, oraz artylerya fortu Charenton o- 
gień swój na obsadzony przez nieprzyjaciela teren 
i zrządziły mu wielkie szkody. Niewiadoma je ­
szcze liczba naszych rannych, lecz wynosić musi 
około 500  żołnierzy, między którymi znajduje się  
ciężko ranny pułkownik Mimerel z llO go  pułku 
liniowego. Szef batalionu Christiani du Pavarou z 
110 pułku poległ, szef batalionu R eols, dowódzca 
4go batalionu z Finistćrre jest raniony. Jenerał 
Vinoy donosi rządowi o dobrej postawie wojsk na­
szych w tej rozprawie. Wczoraj wieczorem i dziś 
zrana dokonano różnych operacyj, o której rząd 
doniósł ludności w sumarycznem sprawozdaniu. 
N ie należy ich jednak bliżej oznaczać, gdyż odno­
szą się  ściśle do rozpoczętych ruchów.

S zef sztabu: jenerał Schmitz.
O potyczce pod Beaune la Rolande (w d. 28  li­

stopada) obustronne istnieją raporta, które tu ze ­
stawiamy. Raport francuski z Orleanu datowany 
28go listopada brzmi!

W ciągu całego dnia w czorajszego, grzm iały  
działa we wschodniej stronie lasu orleańskiego. 
Później nadeszłe wiadomości donoszą, że Prusacy 
zostali pobici i że nagrodą walki było miasto Beaune 
la Rolande. Odrzucony nieprzyjaciel usiłował żołnie­
rzy naszych powstrzym ać w parku zamku Ladon. 
Gwardziści ruchomi z Loiret usadowili się atoli tam 
w nocy w zasadzce i przyjęli Prusaków morderczym  
ogniem, który ich zm usił do ucieczki. W alka skie­
row ała się  potem ku Beaune la  Rolande, a Pru­
sacy ciągle się  cofali. Pałk  77my opanował mia­
sto. Prusacy wypędzeni zostali aż poza ostatnie 
domy przedmieść. B yło to o godzinie 9 */« zrana. 
Nieprzyjaciel, który z kolei wszystkie swoje stano­
wiska op uścił, usiłow ał stawić opór w okolicy i 
walka trwała do wieczora. Prusacy cofuęli się  
w ty ł o 16 kilometrów.

D oniesienie niem ieckie o tej samej potyczce : 
Boynes d. 29 listopada mówi:

Francuzi wysunąwszy ponownie m niejsze oddzia 
ły  od strony Loary, rozpoczęli wczoraj zrana na 
korpus lOty, tworzący lewe skrzydło armii stojącej 
pod rozkazami księcia Fryderyka K arola, atak 
wielkim łukiem  i z przeważnemi siłam i. B yła  to 
walka zacięta, która się  głów nie toczyła około 
Beaune la Rolande, którego przedm ieścia Francu­
zi chwilowo obsadzili. Ogień obu armii był nad­
zwyczaj silny i około południa Francuzi strzelali 
przeszło godzinę z kartaczownic. Korpus lOy miał 
tylko 3 brygady piechoty i 1 dywizyę kawaleryi, 
podcząs gdy wojską francuskie liczy ły  według je- 
dnozgodnych podań 40,000. Ku południowi posunę­
ła  się  naprzód 5ta dywizya, następnie batalion 
strzelców, pułki 52gi, 12y, 48y i 8y  (gwardya 
przyboczna i pułk 12 ty zdobył szturmem Beaune. 
Artylerya nasza straszne zrządziła zniszczenie mię 
dzy wojskiem nieprzyjacielskim; baterya konna m ię­
dzy innemi z każdego działa dała 20 strzałów. 
Straty nasze są uderzająco m ałe, i według podań 
zgodnych dywizya 5ta ma w ogóle 90 ludzi w  ran- 
nyeh i zabitych. Polegli Francuzi 1 żą w wielkiej 
liczbie rozprószeni na polu b itw y , ranni pokryli 
się w gajach i domach, z których ich nasi ludzie 
ambulasowi znajdowali. W ielu jeńców, których było 
2000  ludzi, między tymi 8 — 900 ludzi z 5tęj d yw i­
zyi, znajdują się  zwolna i nie upłynie godzina żeby ich 
pojedynczo nie sprowadzano. N ależą oni do roz­
maitych rodzajów wojska: zuawy gwardyi, wojsko 
liniowe z 85go pułku, mobile itd. Spotkać można 
między nimi równie bardzo młodych jak siw ow ło­
sych. K siążę Fryderyk Karol k ierował bitwą z m ły­
na położonego pod Boynes. Pod opieką nocy co- 
nęli się zresztą Francuzi i w edług dziś z rana 

fnadeszłych doniesień opuścili Batigny, które kawa- 
lerya i strzelcy nasi splądrowali.

T e a t r  wojny.

Groźne dla Paryżan wiadomości, jakie telegramy 
wczorajs e rozniosły, dziś łagodniejszy przybrały 
charakter. Bom bardowanie mające s ię  lozpocząć 
w najbliższej chwili znów odłożone zosta ło , juko- 
by przez wzgląd na państwa neutralne,^ które mia­
ły  św ieże poczynić kroki dla ponowienia tak bez 
względnie pr. Bismarka przerwanych układów o ro- 
zejm. W rzeczywistości atoli bombardowanie, któ- 
rem tylokrotnie grożono, prawdopodobnie dla tego  
się nierozpoczyna, że dowództwo pruskie przeświad- 
czonem jest o jego bezskuteczności. W obec nad­
ludzkich wy3ileń ze strony załogi Paryża, która w 
stosunkowo krótkim czasie doprowadziła obronę do 
tego stopnia, iż Paryż sta ł się niezdobytym; wobec 
niewykończenia dotąd pozycyj zaczepnych i braku 
dostatecznego do tej ohwili materyału oblężnicze- 
go ze strony pruskiej, przewidzieć było można, że 
i ostatnia groźba bombardowania, jak poprzednie, 
pozostanie tylko Błowem bez czynu. Tymczasem  
szansy Francyi znów przybierają pomyślniejszy  
obrót, tworzy się nowa 100 tysięczna armia na 
półcocy, wojska odparte po za L oarę, zaczynają 
przybierać postaw ę bardziej stanow czą , a _ i 
Paryż sam pomimo doniesień pruskich o odparciu 
załogi francuskiej, odniósł korzyści, których mu 
wydrzeć nie zd łano. W edług ostatnich bowiem do­
niesień Francuzi umacniają po?yc ę po tamtej stro­
nie M trny, której mimo cofnięcia się z głów ną siłą  
na brzeg jej po tej stronie, nie opuścili.

Rzadko się  zdarza spotykać raporta wojskowe 
francuskie, któreby prostować m ogły stronnicze 
urzędowe doniesienia pruskie, lub przez zestaw ie­
nie w yśw iecały rzeczywistą prawdę. Podajemy prze­
to powtórzony w dziennikach raport szefa sztabu  
jeneralnego jenerała Schm itza o wycieczce dnia 29 
listopada, datowany tegoż dnia wieczorem:

Dziś rano o świcie wykonano dwa ataki pod roz­
kazami jenerała Vinoy na Gare-aux-Boeufs i 1’H ay; 
pierwszy z nich prowadzony energicznie przez 
kontradmirała Pothuan pow iódł się w zupełności. 
Stanowisko w zięte zostało  przez 106 i 116 bata­
lion gwardyi narodowej i fizylierów marynarki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 grudnia. Dziś znowu chwycił przy­

mrozek. Przypominamy, ie  przed wielu domami nie o- 
czyszczone dotąd chodniki; wczoraj trzeba było brnąć 
po nich w biocie, dziś utyka się na grudzie.

  Zaledwie donieśliśmy o śmierci przypadkowej
byłego aktuaryusza Jabłońskiego w M ilów ce, posypały  
się  z  różnych stron datk i na wdowę i sieroty. O gółem  
w płynęło  dotąd na ręce  nasze 2 4 7  złr. 74 centów . 
Z tej kw oty odesła liśm y n a  ręce wdowy 53 z łr ., gdy  
za ś z  powodu jej stanu um ysłow ego sąd w yznaczył 
opiekunem  m ało letn ich  dzieci jej p. Józefa D łu goszew -  
sk iego , przeto  resztu jące 1 9 4  złr. 7 4 centów  z ło ży ­
liśm y na ręce je g o  za  kw item .

—  Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców zarządziło nabożeństwo doroczne, ma­
jące się odprawić jutro w niedzielę o godz. 1 0 ‘/a w
kościele 00. Franciszkanów.

—-  W Muzeum Techniczno-przemyslcwem odbędą się 
jutro w niedzielę d. 11 następujące wykłady:

Od godz. 4ej do 5cj prof. Ma j :  „O ciśnieniu po­
wietrza atmosferycznego i przyrządach polegających na 
działaniu tegoż ciśnienia", (wykład pierwszy).

Od godz. 5ej do 6ej docent Dr B o c h e n e k :  „O wpły­
wie zaprowadzenia machin na położenie klas robotni­
czych".

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
—  Sekcya IV Rady miejskiej uchwaliła d. 5 b. m. 

udzielić wsparcie z funduszu przez Prezydenta Dra,Dietla 
dla podupadłych rzemieślników wyznaczonego Szymo­
nowi Opidowiczowi grzebieniarzowi mieszkającemu na 
Piasku pod L. 108. Do wręczenia tego wsparcia wyde­
legowała radzców miejskich Aleksandrowicza i Stok- 
mara.

—  Jutro w niedzielę o godz. 3ej po południu To­
warzystwo „Muzy" odbędzie swoje walne zgromadzenie, 
dla wysłuchania sprawozdania z całorocznych czynności 
i stanu majątkowego, oraz dla wybrania Wydziału kie­
rującego na rok następny.

—  Wyszła tu w wydawnictwie „Czytelni ludowej" 
spora książeczka obejmująca „Bajki i powiastki Stani­
sława Jachowicza" ozdobiona 24  drzeworytami według 
rysunku Kęsaka, Gersona, Pikarda i Pilatego, w ozdobną

okładkę oprawna, całkiem gotowa na podarunki świą­
teczne dla dzieci. O zaletach wewnętrznych tego zbiorku 
prac ulubionego pisarza dzieci, którego pamięć żyje po 
za grobem, mówić zbyteczna; nadmieniamy więc tylko, 
że poprzedza go żywot autora, a wydanie jest bardzo 
piękne tak pod względem druku i rycin, jak papieru 
oraz oprawy. Wydawca „Czytelni Indowej" p. N o w o ­
le ć  k i, przeniósłszy się z Warszawy do Krakowa, roz­
wija od lat kilku niezwykłą czynność jako nakładca i 
wydawca, i ożywia ruch księgarski swoją przedsiębior­
czością. „Czytelnia ludowa" jego wydawnictwa obej­
muje około 30 książeczek; dalej wydał on bardzo wa­
żny dla Polaków służących w wojsku austryackiem a 
przez ministeryum wojny zalecony „regulamin wojsko­
wy" z drzeworytami, układu p. Dworskiego, a świeżo 
„Zasady wymowy kaznodziejskiej" X. Szpaderskiego.

—  Krakowska polieya aresztowała w listopadzie 490  
osób. Z tych oddano sądom cywilno-karnym 109 a mia­
nowicie: za morderstwo 2, za kradzież 80, za oszustwo 
6, za przeniewierzenie 8, za obrazę straży 7 , za po­
bicie i skaleczenie 5 ,  za pokątne leczenie 1. Oddano 
magistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatru­
dnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie­
gnięcie z terminu i domu przytułku itd. 221 osób. W 
szpitalu umieszczono 8 nierządnic. Policyjnie ukarano 
za włóczęgostwo, pijaństwo i różne ekscesa 1 5 2 ,  za 
powrót z wydalenia 2 ,  za przewinienia w służbie 25, 
za przekroczenie przepisów doróżkarskich 9', za pozosta­
wienie koni bez dozoru 6, za spieszną jazdę 2, za sa­
mowolne zatrzymanie cudzej własności 4 ,  za przekro­
czenie przepisów meldunkowych 3, za otwarcie szynków 
w godzinach niedozwolonych 11.

—  Jeden ze strażników policyjnych zrobił znakomi­
ty połów na Czarnej Wsi nocy dzisiejszej. Przytrzymał 
on bowiem 25-letniego człowieka, który jak się wy­
kazało, udawał dawniej wychodźcę, nazwał się Włady­
sławem Brzezińskim, a potem Władysławem Żukiem, 
jakoby z Ostrowa w Wielkopolsce pochodzącym stola­
rzem Miał on przy sybie w chwili przytrzymania 29 
srebrnych zegarków, 3 złote zegarki, 4  łańcuszki sre­
brne, 2 tombakowe i pasek srebrny, razem wartości o- 
koło 350 złr. Rzeczy te pochodziły z kradzieży w skle­
pie zegarków Schmita i Weinfelda na Stradomiu. O - 
prócz tego miał złodziej przy sobie dwa klucze, pil­
nik, świderek, których używał do przechodzenia zam- 
ków, pasport obcy, cztery pugilaresy, z których jeden 
z kilkunastu reńskiemi, pochodzący z kradzieży w skle­
pie nafty i lamp p. Skói czewskiego przy ulicy Floryań- 
skiej. Na razie przyznał się złodziej do wszystkiego; jak 
potem będzie się tłumaczył, to zależeć może od szkoły, 
przez jaką przejdzie w towarzystwie wytrawniejszych od 
niego złodziei.

— Wczoraj wieczorem w przejeździe przez Kazimierz 
panlSalomei Geislerowej,(żonie fabrykanta wódek w Lu- 
dwinowie przy Podgórzu, skradziono z wózka kufe­
rek z odzieżą i kosztownościami, wartości około 500 złr. 
Polieya wyśledziła zaraz sprawców. Byli to dwaj znani 
złodzieje z Grzegórzek. Odebrano od nich część przed­
miotów skradzionych, resztę bowiem zastawili na Ka­
zimierzu u pewnego starozakonnego właściciela dom .

—  Z  K o c l i e ń l l i i e g o  7 grudnia.
(P . S .)  Kupiec krakowski p. Sroczyński, wziąwszy 

w rękę drukowany spis gmin, rozesłał do wójtów kar­
ty korespondencyjne, wzywając ich do werbowania pa­
robków i dziewek do Królestwa Polskiego, za co przy­
rzeka im stręcznego po 1 złr. od sztuki. P. Sroczyń­
ski nie donosi, do którego miejsca stręczy czeladź, lecz 
ogólnie przyrzeka parobkowi bezżennemu 24 ruble ro­
cznie, oraz „wikt bardzo dobry"; dziewce 12 rubli i 
wikt; żonatym rocznie 10 korcy twardego zboża, 10 
zagonów zoranych i znawożonych pod ziemniaki, 2 za­
gony pod kapustę, utrzymanie krowy i świni i gotów­
ką 20 rubli, wraz z zapewnieniem, że żona i dwaci 
mogą mieć zarobek z najmu. Wezwanie to kończyć “■ 
temi słowy: „Proszę szanownego pana Wójta o rózg1 
między ludem i wskazać im , gdzie się mają udać,ł (ij. 
do p. Sroczyńskiego), ale aby zaraz przynieśli pasport 
z sobą z powiatu. Za każdego parobka lub dziewkę za­
płacę 1 reński panu Wójtowi".

Tym sposobem przed samemi godami wyciągają nam 
ludzi ze wsi. Nikt nie ma prawa tamowania przesie­
dlać się lub tylko przenosin za zarobkiem, ale ten spo­
sób zaciągania ludzi, robiąc płatnymi ajentami werbo- 
wniczymi wójtów, którzy są urzędnikami gminy, jest 
nietylko ze szkodą gospodarstwa, ale oraz przeciwny 
prawu. Zwracam przeto uwagę Rad powiatowych na ten 
sposób werbowania wychodźtwa w kraju.

— Omowa, pismo ruskie wychodzące we Lwowie, 
dowcipnie krytykuje moskalofilów. I tak powiada, że 
Diedickij (niegdyś Dziedzicki) redaktor S łow a , kiedy 
chciał uzyskać parafię dla kogoś z rodziny swojej, ku­
pował broszurę: „ R ę c z ę ,  że  s i ę  p o j e d n a m y " ,  a 
ksiądz Naumowicz, będąc młodym, w[r.,1848 z patryo- 
tycznym zapałem witał swoich rodaków Polaków wra­
cających z więzień austryackich. Zapał przyjmowania 
we Lwowie więźniów posunął się tak daleko, że publi­
czność wyprzęgała konie z powozu i własuemi rękami 
ciągnęła ich przez miasto w tryumfalnym pochodzie; 
pomiędzy zaprzągniętymi dobrowolnie odznaczał się 
młody ksiądz ruski, który zakasawszy rewerendę, brał 
udział w oddaniu hołdu, a oko jego gorejące zapałem, 
świadczyło o podniesionej egzaltacyi. Był to ksiądz Jan 
Naumowicz.

—  X e  w s i  6go grudnia.
Szef namiestnictwa polecił starostwom pod d. 21  

września b. r. za L. 58 ,0o4, by zdali spfiW$ po wy­
słuchaniu osób ze stosunkami dobrze obeznanych, o ile 
odpowiadają celowi obowięzujące na teraz co do ochro­
ny polnej prawne postanowienia a szczególniej ustawa 
z d. 3 0 stycznia i 860  r.

Doświadczenie stręczy tu następujące uwagi:
Dziesięć lat upłynęło już od wydania tej ustawy, 

niestety jednak nie przynosi ona spodziewanego , po­
żądanego skutku. A nawet pod tą niby ochroną, wzmo­
gły się jeszcze szkody polne, szczególniej w obszarach 
dworskich, dla tego, że skutki jej nowych postanowień 
zamiast odstraszać, ośmielają i dają zachętę do dal­
szych podobnych bezprawi.

Bo gdy dochodzenie i karanie polnych szkód, tu­
dzież skazywanie na wynagrodzenie ich, poruczone jest 
politycznej władzy powiatowej (§§ 25 i  2 6 ) ,  a szkody 
takie są zwykle drobne ale częste, więc po sprawiedli­
wość o nie nikt nie udaje się do odległej jej sie­
dziby. Tembardziej, że nawet skargi w ważniejszych 
razach tyle wymagają od poszkodowanych zachodów, 
kosztów i mitręgi czasu, a dochodzenia i orzeczenia 
bywają przy nawale mnogich spraw w tym urzędzie 
tyle przewlekane i dla szkodników ła sk a w e* ),—  że

*) Co do tego, zdarzają się zbyt rażące fakta: np. skarga 
dotycząca szkody oszacowanej na 4 złr., idzie z urzędu po­
wiatowego na mocy § 460 U. k. do urzędu sądowego, a ten 
po kilku miesiącach orzeka zwrot jej z powodu nieletności 
szkodnika z p o l e c e n i e m  p o l i c y j n e g o  u ka r a n i a  go- 
Jednak orzeczenie to potrzebuje znowu kilku miesięcy czasu 
aby doszło do urzędu powiatowego, który, pomimo owego  
or z e c z e n i a  i wi ny  ca ł e j  p r z e wł o k i  samych c. k. 
urzędów,  nie karząc zgoła winowajcy — zawiadamia skar­
żącego: „iż na mocy rozporządzenia ministerstwa z r.  18ł3  
L. 14,552, złoczyńca nie może byó do odpowiedzialności po­
ciągany i karany, gdy od dnia popełnionego przestępstwa 
nie był pod śledztwo podciągniętym w ciągu 6ciu miesięcy."

Takie wydarzenia demoralizują bardzo ludność wiej sklł-



CZAS z Niedzieli 11 Grudnia 1870.

w końcu, pierwszym staje się „przyprawa droższą od 
potrawy1*, i dla tego unikają ile możności tej drogi; 
drudzy zaś rzeczywiście coraz więcej ośmielani, zachę­
cają się nawet do dalszych swych praktyk (robienia 
szkód w polach, ogrodach i lasach, mianowicie w dwor­
skich gruntach). Powtarzają oni też sobie „że nowe

Sprawy sądowe.
L w ó w  7 grudnia. 

Rozprawa przed sądem przysięgłych.

prawo, które nie pozwala szkód dochodzić, “ni ^ nie | P r z e w o d n i c z ą c y  Sądu prasowego; Zborowski, 
f. X dane jest dla ich o - | „ u ^ i l w  7.a a t * n-karać we wsi jeno w Becyrku, , .
brony: bo w tym urzędzie także bić nie wolno, 
i kary jakby nie było, areszt zaś krótki, nie sz o- 
dzi — jeszcze człek sobie w nim odpocznie i wy P1 
dobrze." A gdy tak sprawa wlecze się w Becyrku dłu­
go, dla skarżącego jest kosztowną, bo i świadków do­
stawić musi na termin, choćby w czasie najpilniejszych u
siebie robót, przytem skarga nie przyniesie mu korzy­
ści, tylko straty, — to i skarżyć odniechce mu się na 
drugi raz.

s ę d z i o w i e :  Ortyński, Mogilnicki. Z a s t ę p ­
c a  p r o k u r a t o r a :  P rachtl, o b r o ń c a :  
Dr Semilski, p r o t o k ó l i s t a :  Kaiser. S ę ­
d z i o w i e  p r z y s i ę g l i :  Żaak, Pawłowicz, 
Świetlik, Postępski, Soleski, Patraszewski, 
Koczyndyk, Sternal, Niedźwiedzki, Południew- 
ski, Feiles, Dietrich — zastępca Schueyder.

(E.) Dziś temu pięć miesięcy wielki ruch był 
we Lwowie. Agitacya rozpoczęła się na wielką

Rzeczywiście przepis powołany czyni ca ą us awę skaj^  rynek j przyległe ulice były przepełnione, 
illuzoryczną i niewykonalną. do ra tUsza nie było się można dostać i co żyło wy-

Wprawdzie po wyjściu nowej ustawy gminnej na- jegj0 na uiice. J niedziw. Wybierano bowiem 
leży także policya połowa do własnego zakresu £ral'  I czteru posłów na sejm krajowy. Stronnictwa sil­
ny ,— ale gdy szkody polne dzieją się szczególniej I .g . gcjerajv gdyż zamierzona i już prawie do­
na gruntach dworskich, a okólnik Namiestnictwa z r. kouaua Zg0da między stronnictwem Ziemiałkow- 
1867 L. 28631 mówi: „Przestępstwa polowe popeł- gkjeg0 a stronnictwem Smolki rozbiła się zupełnie, 
niane na obszarach dworskich, należą wedle § ,ł 30 Adherenci jednej i drugiej partyi nie przebierali 
o obszarach dworskich, do zakresu działania powiato- bardz0 £cj§ie w środkach, jak się to przy pudo­
wego urzędu." — Zatem dwory wyjęte są faktycznie L , 8p0sobnogciach dziać zwykło. Ledwie uka- 
z pod prawa i pozostawione zupełnej dowolności, bo ^  jednego stronnictwa na rogach ulicy,
zame karać nie mogą , gmina nie kompetentna ac. k. _ ż zaiepiano odezwą partyi drugiej; z jednej 
urząd daleko i mitręga i przewleczenie sprawy, która strony porU8Zono świat żydowski, z drugiej stara- 
wymaga n a t y c h m i a s t o w e j  na g r u n c i e  decyzyi.l q poruszyć leniwy do takich spraw świat 
To też dwór cierpi i ogania się jak może i oczekując I prze(| miej«ki, — słowem życie konstytucyjne było 
końca teraźuiejszego auormaluego stanu w skutku 1 e| Qym kwiecie. Omnibusy, jeźdźcy ubrani w 
spodziewanej zmiany ustawy gminnej i o obszarach dwor- ^aryVy towarzystwa demokratycznego, chorągwie 
skich, tymczasem je s t—  na łasce złodziejów. L  imionami kandydatów „mameluckich" przecią-

A ponieważ w tern położeniu znajduje się nie tylko . ulicach przedmiejskich i wiodły za sobą 
w sprawach policyi pblowej, ale także w sprawach cze- tj umy gawiedzi ciekawej, a już o świcie muzyka 
ładzi, włóczęgów itd., więc trzeba organu, coby miał biaj eg0 Qrła“ budząca przedmieszczan przypomi- 
władię w gminie i na obszarze dworskim, rodzaju b. im że mają  do spełnienia obowiązek odda- 
mandataryusza płatnego wspóinie przez dwory i gminy. I g ’ 0 gj08U na kandydatów takich lub takich. 
Słowem, trzeba koniecznie zaprowadzić jakiś ład, rząd, j ^  śrbd te: agitacyi niedziw, że czasem prze- 
bo teraz zupełna anarchia, we wsi dwór wyjęty z pod si„ mjarka i przekroczyła się litera § usta-
prawa. wy karnej i trzeba było zaiste mieć rybią krew,

— Prezesem Bady powiatowej w Żółkwi, wybrany | j ub Bje należeć do towarzystwa demokratycznego, 
został dawniejszy prezes p. Artur Gł o g o ws k i ,  a wi - J aby zacbować się w granicach przyzwoitości. Pan 
ceprezesem po zrzeczeniu się p. Bojomira Starzyńskiego, I p'eiik8 Piątkowski, blacharz i obywatel miejski 
proboszcz rz. kat. z Kunina T  ' ł  15 
Do wydziału wybrani: X. Franc,
Dominikanów, notaryusz N ie
Dr Maurycy Karcz ,  Bronisław L a n g właściciel ziem 
ski i Karol S t u p n i c k i  burmistrz w Glińsku. Na zą-

fakt prawdziwy, że jeden omnibus z chorągwią wybor- 
Czą — zwoził wieczór z przedmieść wyborców, których 
p. Szemelowski skutkiem swoich zarządzeń ścieśniają­
cych wolny przystęp wyborcom do ratusza — podczas 
nawalnego deszczu w południe porozpędzał.

„Argument ten tak jest błahy, że zastanawiaćby się 
nad nim nie warto, gdyby nie przekonanie gruntowe, 
że p. Szemelowski, podobnemi argumentami tenden­
cyjnie już nieraz wojując, usiłuje winę złego złożyć z 
siebie i swoich mameluków a przypisać mnie i innym.

Do jakiego stopnia tego rodzaju tendencyjnie sze­
rzone zarzuty przez p. Szemelowskiego i jego mame­
luków dochodzą, dość mi będzie przytoczyć to, — że 
radny Jilrgens, jeden z najczynniejszych agitatorów 
mamoluckich w ratuszu i po za ratuszem, podczas 
burdy wywołanej przed bramą ratusza przez żydowskich 
agitatorów, w sali Nr I twierdził to właśnie w tej 
samej chwili, kiedym siedział w sali HI oczekując ko­
lei oddania swego głosu.

„Fakta tego rodzaju ogłaszając publicznie, wzywam 
tych obudwóch panów, ażeby wybrali ze swej strony 
sędziów honorowych, którzyby rozstrzygnęli wspólnie z 
sędziami z mej strony, kto winien jest zaburzeniom w 
mieście, czy ten co zwykł przedwcześnie ostrzegać o 
grożącem niebezpieczeństwie, czy ci, co zaburzenia ten­
dencyjne prowokują. W razie nieuczynienia zadość 
memu wezwaniu zawiadamiam tych panów publicznie, 
iż przed kratki sądów zwykłych pozwę ich jako pro­
stych o s z c z e r c ó w,  albowiem co się tyczy tego, ja­
kobym ja z mej strony miał jakikolwiek udział w zgro­
madzeniu tłumów mieszkańców Lwowa przed ratuszem, 

wywołanych burdach, jak wiadomo, przez żydów, po

Przegląd Polityczny.

Depesze Telegraficzne.

czarnomorskiej, w odpowiedzi na noty austryackie 
] z d. 16 listopada.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasuł.‘

W i e d e ń  10 grudnia (pryw .) Dowiaduję się, 
lżę G a m b e t t a  nie zaniechał stawiania oporu, i

L o n d y n  8  grudnia. Pismo B e n e d e t t e g o |  
zbija oskarżenie przeciw niemu podnoszone i o b i e - ___________
cuje dalsze wyjaśnienia. Morning Post żąda t>ez-1 tworzy w Cherbourgu nową armię z 80,00u ludzi, 
zwłocznego zwołania zgromadzenia narodowego we Armia loarska walczy znowu a korpus w Bretanii 
Francyi. h e8t gotów do boju. Doniesienia niemieckie zapo-

L o n d y n  8 grudnia. Utrzymują, że królowa j'wiadają oczekiwsmą nową wycieczkę z Paryża ca- 
usiłuje w korespondencyi ze swoim zięciem króle- L emi silami. Bombardowanie Paryża wstrzymane 
wiczem pruskim wpływać na przywrócenie poko- L  powodu pośrednictwa Anglii, 
u. W głównej kwaterze pruskiej poczytują G a m -  W i e d e ń  10 grudnia (pryw.) Za wdaniem się 

b e t t ę  za główną przeszkodę rychłego zawarcia p08ja francuskiego, hr. B e u 3t wystosował do 
pokoju. państw neutralnych depeszę względem pośredni-

K la v r e  8 grudnia. Dowódzca załogi, prefekt i czenja pokojowego. Bombardowanie Paryża zostało 
mer tutejszy podpisali odezwę wzywającą miasto wstrzymanem w skutku rozpoczęcia rokowań dy- 
do obrony aż do ostatniego, aby ochronić miasto pi0matycznych przez Anglię, popartych przez Au- 
od łupiestwa i upokorzenia. strye. Z Berlina donoszą o wysyłaniu na nowo

i f l o r e n c y a  8 grndnia. Jenerał C i a l d i n i  za- wojgk na teatr wojny. Według wiarogodnych do- 
mianowany został posłem w Madrycie, i ma tam We Francyi północnej zbiera się nowa armia
wyjechać razem z królem Amadeuszem. Dotychcza- iq0,000 ludzi celem odsieczy Paryża, 
wy poseł włoski w Madrycie Albert B l a n c  ma B e r l i n  S grudnia. Na posiedzeniu parlamentu 
zastępować posła w Wiedniu pod nieobecność prezes Simson oznajmił, iż nadeszło pismo kan- 
Minghettego. . clerza Związku z doniesieniem, że Rada związko-

M L ad ry t 8 grudnia. Panuje tu zupełna spokoj- wa porozumiawszy się z państwami południowemi, 
ność. P r i m  i rząd zaczepiani są natarczywie przez postanowj}a zamiast nazwy „Związek niemiecki" 
prasę opozycyjną. używać nazwy „ C e s a r s t w o  N i e m i e c k i e "

A t e n y  8 grudnia. Rozwiązanie Izby deputo- Reich) i zmienić artykuł l i ty  konsly-
wanych jest warunkiem utworzenia gabinetu De- tucyi w ten spos6b; „Na czele Związku stoi król

Pruski, który nosi tytuł Cesarza Niemieckiego."

'Wincentego Żaka, Klemensa Motylewskiego, Wajdę, I rykai'iski S h e r i d a n  przybył tu  i był przyjmowa-1  ̂ 'fours 8 grudnia po południu. List z Paryża 
Salskiego, Sanciewi a. Dra Dominika Gębarzew-\ z wjejk^ czcią (przebywał on ciągle w Wersa- z d g b- m. aonosi co następuje: Jenerał D u- 
skiego i wielu mnyc o ywateli, że począwszy od godz. L w gj 5wnej kwaterze pruskiej. Red.) c r o t  ogłosił taki rozkaz dzienuy:
9ej rano do lle j w nocy z przerwą tylko obiadową 6 _ _ _ _ _ _  V i n c e n n e s  4gjudnia. Żołnierze! Po dwudnio-
nieodstępme znajdowałem się wewuąte ratusza. I ch świetnych walkach) kazałem Wam przejść

' p 1 p . ., w  Niemal codziennie zapowiadanem jest od tygodnia Mamę, gdyż byłem przekonany, że nowe wysilenia
beliks riąw ow sm  . bombard0wanie Paryża, a gdy OBtatnia wiadomość byłyby bezowocne w tym kierunku, gdyż nieprzyjaciel

P r z e w o d n i c z ą c y :  W jakiem  znaczeniu prze- wczoraj z Wersalu otrzymana z daty 7go, mówi, miał czas zgromadzić swoje siły i przygotować
nośnem używałeś pan słowa „mameluk? “ U e pod Paryżem nie zaszło nic nowego, już 8go w środki działania. Gdybyśmy na tćj drodze walczyli,

O b w i n i o n y .  To jest wyraz, który u nas się Berlinie zapowiadano rozpoczęcie bombardowania poświęciłbym bez korzyści tysiące walecznych bez 
urodził; ja  go nie stworzyłem. z 200  dział oblężniczych i dwóch olbrzymich dział dania pomocy dziełu oswobodzenia, a powodzeniu

P r z e  w. Wszak „mameluk" jestto słowo arab-1Kruppa.; Wobec tego doniesienia, uwagi Gazety jego mógłbym zaszkodzić. Mógłbym Was nawet
io ta ir -  a —-• w a— u . . . z ggQ wjecz5rf  WCale nie zapowiadają wprowadzić w nieszczęście, z któregoby nie było

bombardowania, a nawet zostawiają w wy,ścia. Walka jednak na chwilę tylko została od- 
>i m  do bombardowania przyjdzie. Gay-1 łożona: uzupełnijcie śpiesznie waszą amunicyę i

wołuję się na świadectwo obywateli znanych, jak nP- U g g o r g i s a
pp. Franciszka Bałutowskieyo,Lprezesa komit. wybór., | K o n s t a n t y n o p o l  8 grudnia. Jenerał ame-

^ k a t  z Macoszvna Maks. B o g d a n o w i c z  Sylw. 1T? nndińaenać Dod literę § 300 ust. karnej. do tego stronnictwa należą. uważać można za półurzędowe odwołanie pogłoski szczędzić. — W Paryżu panuje wielki ruch wojsk.
I k  o lim  o ws k i i Stan. Ł ą c z y  óski ,  właściciele ziem- J obwiniony zawezwany przez przewodniczącego, Po zadaniu obwinionemu jeszcze kilku pytań ze L  bombardowaniu. Nie zemsta i nienawiść, nie żądza Nowe działanie zaczepne jest bardzo bliskiem; 
scv burmistrz żółkiewski N a h l i k  i Jędrzej S a p r u - L bv sie usprawiedliwiał, rozwodzi się długo i sze- strony przewodniczącego i obrońcy, ukończono po- niszczenia wywołały u ludu niemieckiego przeko- wszystkie pozwolenia wyjazdu z Paryża cofnięte, 
t ,? ’ «Ait ; łwiv nnsfił L  nn,i historva ówczesnych wyborów i nad ro- stępowanie dowodowe i przystąpiono do wnioskow. nanje> że dopiero zbombardowaniem Paryża zni-|O d d. 4go rano T r o c h u  i D u c r o t  ciągle prze-

a A „ T u  mam„inka “ iaka przypisuje burmistrzowi Sze- P r o k u r a t o r  w krótkiej przemowie stara się weczonem będzie ognisko zakłóceń pokoju, i wojna bywają po za murami Paryża. Jakkolwiek Francu-
— Pod Kamienobrodem, ruga y p wowem, ą „ , .  1 p S/emelowski, mówi on, używał I udowodnić, iż obwiniony napisaniem tego inseratu znajdzie dla siebie słuszną pokutę. Ale czy Paryż zi cofnęli się z za Marny, wszelako trzymają cią-

plug śniegowy idący przed lokomo ywą w nocy d. 4 me , ' n(lk‘. „  abv uniemożebnić stronnictwu I stał się winnym wykroczenia podburzania przeciw będzie ostrzeliwany.?.. Nie wi emy— lecz jeśli to gle wyżynę obsadzoną i wznieśli tam silne baterye.
grudnia wpadł na pociąg towarowy. s u u tego i°- wszy urzenrowadzenie swoich kan- władzom rządowym, przewidzianego w § 300 ust. n;e nastąpi, ważne powody, nie zaś fałszywa względ- T o u r s  9 grudnia w południe {urzędowa). Ra-
komotywa tego ostatniego pociągu została uszkodzoną demokratycznemu przep kaQcelarya 8to.  karnej. ność oświadczą się przeciw bombardowaniu. Tak port jenerała C h a n c y  z d. 7 b. m. donosi: Za-
wraz z kilku wagonami, a maszynista stracił rękę i ' ma rekodzielników, którego prezesem jest O br o ń c a :  Dla wyjaśnienia muszę sięgnąć co- aibo inaczej — bombardowaniem albo głodem przy- czepiono nas dzisiaj na całćj linii od M ć u n g
kilku innych ludzi ze służby było ranionych. p  a tkowski W przeddzień wyborów ogłosił miej- kolwiek dalej. Bogu dzięki nie mamy w naszym wiedziony będzie Paryż do upadku. Główna rzecz do St. L a u r e n t - d e s  Bo i s .  Głównym przedmio-

— Z  P o d o l a  3go grudnia. L ki komitet wyborczy, iż osoby, którymby niedo- kraju stronnictw nienarodowych. Wszystkie stojąI wziąśó Paryż, aby złamać opór Francyi i spro- tern napadu było B e a u g e n c y  (nad Loirą, na po-
(1F.) Dzięki niebu, dżżyste jesienne powietrze zmienia kart legitymacyjnych do wyborów, mogą I na gruncie narodowym. Tak zwani mamelucy, stron- wadzić pokój. Sposób wzięcia stoi w drugim rzę- łudnie Orleanu). Mieliśmy do czynienia z silną ar-

- - * *   r/: — I • ,  / * _____ i f i  i  i i  : i . *x I nipłorn n 7ipmin}lrnivubio(TA ioaf rnwnift nflrodoWtUl I tylcry^j ktÓTJJ llCZ  ̂ Dft 86  dzi&ł* Siły Dicprzyjft-a i ę  p o w l i  n a  ś n i e ż n e  zimowe. Ziemia od trzech dni I J' ło8ić do owej kancelaryi rękodddniczej, któ- nictwo p. Ziemiałkowskiego jest równie narodowem dzie. . T
n ieu sta jący m  śn ieg iem  została pokrytą, i wyborna utw0* | ra 8ię 0 takowe w ystara. Otóż burmistrz, aże-1jak stronnictwo demokratyczne^ i jezolucyom stow. | Na lym temacie osnuty jest obszerny artykuł | cielskie będące w boju wynosiły: dwie dywizye ba- 
rzyła się sanna.

Z tym miesiącem ukonstytuowało się po mmu ratusza kazał  owei kancelaryi doręczyć uisuio ____ __________ * < ____   -   .  .  .   - - , • w
dach Stowarzyszenie rękodzielników p. t. „Gwiazda Tar- którem ’wzywa przewodniczącego, aby ze wzglę- Przy ostatnich wyborach na sejm wystąpiły mia- ry zapewnia, iż.n.e powoduje się ani żądzą zemsty Fryderyka Karola z księciem Meklenburskim. Nie-
nopolska*. Profesor Ellinger po wielu trudach uimai U  ua otlbywaj„ce sie w tym dniu wybory w myśl nowicie dwa stronnictwa: demoKratyczue i marne-1 anj herostratową żądzą niszczenia, przechodzi barba-1 przyjaciel odparty został aż poza  Grand Liutre.
przekonać tutejszych rękodzielników, iż takie tylko “J10-1 przepisu ustawy kazał zamknąć takową. Gdy zaś lucy, stronnictwo D zie n n ika  Polskiego. Pożałuwa-1 rZyóstwem i cynizmem wszystko, na co się może Przenocujemy na naszem stanowisku, któreśmy
warzyszenie może podtrzymać upadającą mwalność mło'  Piatkowski udal  się do burmistrza po wyjaśnienie, nia jest godnem, iż nie obeszło się bez wzajem- Udobyć publicystyka w ogóle, a prześciga nawet z rana zajmowali. Jeńcy mówią, że nieprzyjaciel
dzieży rzemieślniczej. ;akje to są przepisy, które wzbraniają wstępu do «vch szkalowań. Nie sądzę jednak, aby to ubliżało po j tym względem urzędową pruską publicystykę, doznał dotkliwych strat od naszćj ręcznćj broni i

.Bawiące tu towarzystwo dramatyczne p. Piotra wo- | Jratusza - odczas wyborów, wziął go tenże za ra- stolicy; owszem są tacy, którzy twierdzą, że lepiej Ostrzega on przed fałszywą sentymentualnością, co że artylerya nasza wielkie miała powodzenie wobec
Mniakowskiege przedstawiło tu wcale dobrze komedye:l ie j Jy,azał mu drzwi ’ gdy się stronnicy biją, aniżełi gdy są obojętni. znaCzy, iż nie należy rozrzewniać się tysiącami nieprzyjacielski^. Bitwa przeciągnęła się aż do

Damy i Huzary" i „Pokoik Zuzi". w  kjJka dui d wyborami 0crł0sił burmistrz Przed wyborami wybrano miejski komitet, mający 0fiar _  wszakże ofiary te mają posłużyć za pod nocy. Nie są mi jeszcze znane straty nasze, ale
* W ostatnich dniach zeszłego miesiąca wyruszyli ztąu ode do maj 8tróff , przeł0żonych rzemieślni- kierować czynnością wyborczą, do którego należało nóże dla nowego tronu cesarskiego w Niemczech! spodziewam się, że nie są znaczne. Armia nasza 
wyćwiczeni już rekruci do pułku stojącego w Prauze. chłopców terminujących i czeladź w dniu także wielu stronników Ziemiałkowskiego. Gdy je- Wzięcie Paryża ogłodzeniem wygląda prozaiczniej, działa ze spokojem i w ładzie. Być może, iż jutro
Litość brała, jak rekrut mustrując «« h«  oonwu ra- borów trzymali w domu, a to w tym celu, aby dnakże od komitetu miejskiego żądano, aby za- U ż  zdobycie go ogniem, pozbawione jest effektu rano znowu będziemy zaczepieni, a liczę na to że 
leczył sobie nogi, lecz bardziej Jes“ ze T * ’.f burd niebyło wmieście Odezwa ta zamiast osia- Prosił do kandydowania Ziemiałkowskiego, a ten teatralnego, który tak lubią Francuzi, ale bardziej I się sprawimy tak jak dzisiaj. Jenerał S t e f i e  n
z niego mundur a miał wdziać swoje ubra“ e > guać p0żądany skutek utrzymania snokoinośei wniosek upadł, utworzyli mamelucy osobny komitet, będzie upokarzającem dla Francuzów niż zagrze- został raniony pod St. Laurient i odparty do Morol-
rem przyszedł z domu będąc powołanym jeszcze w e- B ^ P  & ^  ^ ; ^ ni; t^ y7 z^ I^ 5 0zf ; J no; zce,’ 0  p. Szemelowskim mówiono, że w tym osobnym ko- banie murów w gruzy. te (porównaj depesze pruskie o tćj bitwie wczoraj
tniej porze. Nie potrzebuję mówić, że le . wj I mieślniczą. — Ażeby skutek ten nanrawić wvdele- mitecie miał czJ Qny udział- Gdyby b^ł  należał do z  całego tego artykułu wnosić tylko można, że podane w Czane z Wersalu i Mćung). 
wieśniaka nie składa się wcale z opo ? ’ Igował komitet miejski deputacye składająca sie naszeS° stronnictwa, możebyśmy, demokraci, byli w głównej kwaterze zaniechano myśleć o bombar- H a g a  9 grudnia. Ze strony pruskiej robiono
I  hiiwinm. iak zwykł nasz chłop chodzić przy 6 Rflłntnroa Ki. I nnwiedzieli. iż iest doskonałym burmistrzem. J e - L „ „ flniu. świeżo rządowi Luxemburskiemu bardzo groźnewiadomo bowiem, jak zwykł 
pracy w porze letniej.

z pp. Bałotowskiego, Aleksandrowicza i Piątków- powiedzieli, iż jest doskonałym burmistrzem. Je- dowaniu. 
skiego, która dwojakie miała wobec burmistrza za- żeli si§ Jednak zważy stanowisko burmistrza, który' » —  •

I ,1 .    • t  . I  _   ___‘ „  W . .  A t . m  i  o f  n  A  r , a  n n n  c t w A n n i .
pracy w porze » w u ® j-  . nłńtniance a l 0li‘C6U’ uwojaaie miała wobec burmistrza za-1ŁCU j ™ 0011 > .n a t . j  o u u v n n w  .  Nowe układy o pokój w Wersalu każe przewi- przedstawienia z powodu neutralności wobec naru

Tak więc prawie nago, bo niektórzy P danie: uprosić go, aby nakazał woźnvm maeistra- I)JW' n*en by^ bezstronnym i stać po nad stronni-1dywać powyższy artykuł, bo me co innego kryje szenia granic Luxemburga przez żołnierzy fran-
iuni i to większa część bez ^ J .n aw et 1 b ° obsz ar- ^  ^ b g b n ia n ie d ń ia w y b o ró w  nowtóre a b v d l  law am i, to musimy powiedzieć, że p. Szemelowski U L  pod nim. Gdyby Francya była lepiej zorgani- cu8kich.

zakaże im tego jak najsurowiej; liżować wpływ stronnictwa demokratycznego, jakkrótko; „płaszcza mego przecie nie damzwał się
prawda odpowiedzią
nąć może. Niech gmie
kostet nur drei Gulden

M Ł u rsa .  W i e d e ń  10 grud., godz. 2 m in .— 
[5%  zjedn. dług państwa banku 56.30.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 65 40. — Losy z r. J860

Się w szynau ro*im» — . . ■ „nn„ / h nor,a rzona I " jv n u u z .11 u a  m ias to , g a y 2 b u rm is trz  czyn i e o  o d -1 d u c h u  jego  s tro n n ic tw u  p rzec iw u y m , —  i/. p u /.u ,r j 1 - — ---— , - - -  j ------------ ----  9 2 -5 0 . —  A kcye b a n k u  7 3 0 .—  A kcye  k re d y to w e
i Zn a ^ u trz U m a rła ^ “szp^akT'mi^skim. | ulioz.ne właśnie się odby-1 przecież musiał na to zezwoli^ gdyz^ niepodobna | telegram, trak ta t^ z  Bawaryą. ^dajemy^powy^żej 125o 25—. Londyn 1 2 3 1 0 . -  Srebro 12125 -

wające, mówiąc, „że to
„Kulig" (rycina);-— akiego." Takie

wszystko sprawka Piątków- b y ł o  inaczej utrzymać porządku itd.— Przeciw Piąt-1 sprawę z przebiegu rozpraw tego zgromadzenia, I j)ukat. 5.846/io- Lombardy 182 10. Lob> z roku 
odobne insynuacye ze stro- kowski,mu, jako jednemu z najgorętszych zwolen- tu zatem poprzestajemy na tej wzmiance, me wy- l8 6 4  113.7 5 . — Akcye franco - austr. 99.25. —Nr 283 Klosow  zawiera:

( P e W l u p c h
itru wojny" listy T. T. J e ż a ; — „Wy- podstawą zaś dochodź
u  ftoethesro" z czasów kampanii n ie - |jak jest, a me tak ja k miał być nanisanv. , im ,names,, r n u u m i . ', -  — —  —  —<— - , -  . - u 1  . ■ j.muinuT u mwau uumm, — .—

miecko- francuskiej roku 1792 , podał F. H. L. (c. d.);— | Dja powzjęcia^yubrażenia o rozdrażnieniu, ja-1 ści urzędowe jako burmistrza.  ̂Naprowadziwszy w | kiego jeszcze I k k ^  koL .'!schod- 8 6 — — . Akcye kolei^ Alfold.

Mwarda L u'b^o'wT ki e g o*— „Korespondencya" (Peters- których prawdziwość ^wiaVkoVe powołani^^zos\ah“ Lowski 7 n a jio rsz y m  razie został tu obrażony jako łek parlament będzie zamknięty w imieniu już ce- Akcye kol. Rudoifc 1 6 3 Akc.  ^ i
WtrV Z teatru wojny" listy T. T. J e ż a ; -  „Wy- podstawą zaś dochodzenia karnego jest artykuł tak człowiek prywatny, i tylko jego postępowanie jako sarskiem. Sejm pruski zwołany został na Hg o b . m.  p d M 16g.5() _  Ak koL 6ł 206 - . -  
j ą tk f  z_ dzLm ka Goethego" I  czasów kampanii nie- | [ ak jest, a me tak jak  miał być napisany | prywatnego'podciągnięto krytyce, nie zaś czynno-| P:erwsżym krokiemnowego ;CeHarstwa^Niemiec-J Tramway 172.50. _  Akcye banka budowy 5 8 - —prywatnego podciągnięto krytyce, nie zaś czynno Tramway 172 50. — Akcye banka budowy 58•— .—

p”r^ laH  "nnbtTcznV“ —  ,Od Kedakcyi". 1 kie panowało' podczas wyborów, podajemy tu w do- końcu jeszcze kilka czysto prawniczych argumen- unieważnienie traktatu z Francyą względem odrę- 69.5Q _  ‘ Ak bankl, ang|0. w§giersk. 81— .-
P ^ l v i  • ■ ( e4 ,  Bial0gr<, L 0„Pnem brz«,ie»ia artykuł ÛZZy,umie- t»» , , i y„a obrrtiea przysiseUcb, a b , uiu „zuali buośo. Luzemburg. k t o , , O apo»l »«. i e giełdy: OZ,wionę.

r  “ SC ika L m m k U 9 ° 2 9g° °b ? t T  ” T ;  ze Btrony prokurator, i ie ----------------- ------------------------------------------------
zgorzał, polor™ rozl.gl.g. « | do p Jnlia, I t  Sa, „ elomki<go c k bur. s2 P"  ^ „ i e d z i  zestro u , obrobcy, o d ! o - “ , e omi“ zk!‘ uPom”W  sl« ° |

dzie
— T )  ^  b  D l  W  LIUL/Y n j  u u u u a   «  |  — — - . .  1 r \  •  ś  " “ “ J  7     1 1 < t f  •• #

~Biedmioerodźkim (Karlsburg) w dworcu kolei żela- szczony w inseratach Dziennika Lwowskiego z 9go obwinionego winnym
HlCUUllUg \  1 / z  jQ 2j]____1- ' - '  K n< ł«n1 rii ał.QAvi I l i n n a  K P . I

iwar
i pę

dziennie o*d godz. li te j  do 4tej

kolei siedmiogrodzkiej. k I mistrza m stołecznego Lwowa
—  W ystaw a meimt^ąw Towarzystwa ^rzyjaci^rt®2^ -  m ^  Szemelowski, narzucony miastu przez rząd T " Na wszystkTe"pytania‘ sądowi przysiigłych przed-

p ięk n y ch  przy d0 4tei. prowizoryczny burmistrz, nietaktownem i stronniczem łożone, odpowiedź zapadła m e; w skutek czego

czono posiedzenie na P ° P j^ dnl®. ®_:?°dz'? 'e Między miastami niemieckiemi, w których kiedy-

— Dnia 9go grudnia pochmurno, mglisto, przyczem 
drobny deszcz; termometr od +  0°.l doszedł tylko do 
, jo o R. Barometr idzie zwolna w górę; rano jo go­

dzinie 6ej dnia 10 grudnia stan jego był 326-60, ter­
mometru — 0°.6 R. Wiatr zachodni słaby.

_  W niedzielę dnia 11 grudnia, Sgo Damaza pa­
pieża; w poniedziałek dnia 12 grudnia, Śgo Aleksego 
i Śgo Pawła.

S p r o s t o w a n i e :
W drugim artykule wstępnym wczoraj w przedziałce 

2ej wiersz 41 za m ia s t  „dzienniki angielskie" powinno 
być: „dzienniki amerykańskie".

postępowaniem, a nadto okólnikami prowokacyjnemi— I p. Feiks Piątkowski nie został uznany winnym wy- 
wywołał, jak powszechnie wiadomo, rozjątrzenie w umy-1 kroczenia z § 300 ust. kar, 
slach mieszkańców, tak daleko idące, że potrzeba było
poważniejszym obywatelom miasta użyć całego wpływu, v
i powagi, aby odwrócić grożące niebezpieczeństwo za- C * ® '
kłócenia publicznej spokojności. Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o

„Obecnie gdy fakta sprawdzone udowodniły to, co głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wie- 
powyżej powiedziano, c. k. burmistrz p. Julian Sze- dniu". Można się zgłaszać do niego o wymianę starych 
melowski, stara się usprawiedliwić w opinii publicznej, zegarków i nabywanie nowych. Reparacye wszelkiego 
jakoby nie on swoją*nieudolnością, i brakiem taktu obok I rodzaju wykonywują tamże jak najlepiej, i każdy 
stronniczej czynności swojej przy wyborach, ale ja przez I zegarek wygląda potem jak nowy. 
agitacyę wyborczą wywołałem to, co nastąpiło.

„Jako argument na poparcie swego niczem nieuspra-  --»**•*»>■» —
wiedliwionego twierdzenia p. Szemelowski przytacza!

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOK 

J t v a t t a m i  “  f e  •>  W-’  -« ?

kolwiek była stolica niemieckich Cesarzy, toczy 
się  już spór o siedzibę rządu centralnego i o 
miejsce koronacyi. Nie wiemy, czy cesarz koro­
nować się będzie i kto mógłby go koronować, bo

O tl  A d m i n i s t r a c y i  „ C z a s u " .
--  Nakładem drukarni Czasu wyszedł K a l e n d a r z
król Wilhelm sam „wziął koronę ze stołu Boże- n a  r o l i  1 8 7 1 9 ozdobnie drukowany,
go“ a jego poprzedników na cesarstwie koronowali zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany światła, 
Papieże w Rzymie albo w Paryżu; ale prote- p0rZądek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te- 
stanckiego Cesarza mogłaby tylko koronowć rada I jegran)(5w, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
kościelna, albo on sam, jako najwyższa głowa P°- publicznych skarbowych.
łączonych wyznań protes tanckich. Co do stolicy sprzedaje się po * 5  c e n t ó w  w Administracyi 
nadaremnie ubiegałyby się Akwizgran, Frankfurt, a tudzież we wszystkich księgarniach,
nawet stary Quedliuburg; już im Berlin zabrał 
pierwszeństwo. I

Brak miejsca niedozwolił nam zamieścić dzisiaj! 
not rosyjskich przesłanych do Wiednia w sprawie!



Obwieszczenie.
(1833-1-3)L. 3017. ________

Magistrat miasta Nowego Sącza wia­
domo czyni, ii celem wydzierżawienia 
dostawy potrzebnych wiktuałów dla cho­
rych w  tutejszjm powszechnym lazare­
cie będących, na czas od 1go Stycznia 
do końca Grudnia 1871 r. w drodze 
zwyczajnego przedsiębiorstwa, odbędzie
się w dniu 1C Grudnia b r.
pierwsza, a w razie nieudania się w dniu 
21 Grudnia b. r. drug?, a nareszcie we 
dług potrzeby w dniu 23  Grudnia b. r. 
trzecia i ostatnia licytacya publiczna 
w  godzinach urzędowych w kancelaryi 
magistratualnej.

Za cenę wywołania przyjmuje się 
według cen targowych obliczone wyna­
grodzenie w rocznej sumie 4 8 8 1  złr. 
9 2 > y i00 kr. w. a., od której sumy 
wywołanie licytytacyjne mniejszego za 
ofiarowania rozpocznie się.

W  licytacji udział biorący przedsię 
biorcy obowiązani będą przed rozpo 
częciem licytacji dziesięć odsetkowy za­
kład od sumy wywołania, w ilości 4 8 8  
złr. 66  kr. w. a., do rąk komisyi licy­
tacyjnej przed rozpoczęciem licytacyi 
złołyć.

Dla ułatwienia licytacyi będą takie 
oferty, pisemne i prawne wymogi po­
siadające, przyjmowane.

Warunki licytacyjne mogą być każde­
go czasu w Ekspedycie magistratualnym 
w godzinach urzędowych od godziny 
dziewiątej z rana do drugiej godziny po 
południu przejrzane.

Nowy Sącz d. 27  Listopada 1870  r.

K a m ip n i r a  i edn°-P i? trowa w R °-
I X a i l l l C I I I U d  c h n i ,  jiod Nr. 500, 
przy ulicy Rzeźnickiej blisko Rynku, wraz 
z oficynami na ulicę Róianną wychodzą- 
cemi, w dobrym stanie utrzymana, jest 
każdego czasu z woLej ręki do sprze- 

i dania.— Bliższą wiadomość udziela Księ 
!garnia W . P i s z a  w Bochni. (i?3 e~3)

Ważne uwiadomienie:
dla

ogrodników i przedsiębiorców.
W mieście B o c h n i ,  przy ulicy Rze­

źnickiej , naprzeciwko Strzelnicy, jest 
O g T Ó d ,  obejmujący 3  morgi gruntu 
bardzo dobrego pod jarzyny i wszelkie 
warzywa, z drzewami owocowemi i wraz z 
budynkami lub bez tychże, ksżdego cza­
su do wynajęcia lub sprzedania.

B liższą w iadom ość udzie li K sięgarn ia  
W. P isza  w Bochni. (H 2 7 -.8 )

CZAb t  Niedzieli 11 Grudnia 1870.

I o w o  o t w a r t y

SKŁAD ZWIERCIADEŁ
ces. król. uprzywil.

B urgsteinsk iej fabryki zw iercia- del w B urgstein , F ichtenbach ,
W elln itz , L indenau N eu R eichstadt,

s p a d L k o -  V P “ b i e r c ó w  
u  1 **EK|( H ^ ie g o  K I N S K I E G O ,

której wyroby kryształow ych zw ierc ia d e ł od 115-letniego istnienia swego, po- 
Ł/iUdają największy sławę -  poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  Z w ierc iad e ł 

w najpiękniejszych i najwytworniejszych ramach złoconych i drewnianych, następnie brony, 
J i>**J«ki. gzymsy do] o k ie n , przyrządy do podpierania  firanek , ram y  
|) do obrazów  i loto^rallj, zw ierc ia d ła  do toa lety  i ub ieran ia , konso- 
I  l e  i t. p., niemniej nader białe i pół białe szkło zwierciadlane z ramami lub bez ram, 

tuzinow e zwierc ia d ła  (Judenmass) i cienkie zwierciadła po stałych cenach fabry­
cznych. — g^-O dsprzedajęcy  Otrzymują zniżkę. il (1449 1 0  1 2

Z a s t ę p c a :  Józef Tausig et Comp.
w  W i e n x i I T ,  H ł i r n t n e r r i n g  K r  1 3 .

vdyxicjji dyYwoioiiod
m

J e d y n a  f a b r y k a  w  f u s t r y i

tylko prawdziwego szczerego złota Talmi.
Pierwszy austr. 

SKŁAD FABRYCZNY 
klejnotów 

z Talmi złota.

Talml złoto jest uprzywil. 
naśladowaniem prawdilwo- 

go 1 8 -kar»towego złota.

8 1

Pierwszy austr.

SKŁAD FABRYCZNY 

klejnotów 
z Talmi złota.

Talml złoto jest nprzywil. 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.

•Łańcuszki do zegarków z talml złoto*,
Łańcuszki do zegarków z talmi złota mają od 12 lat ustaloną zaszczytną sławę”'z  powodu starannej roboty, trwałości i wewnętrznej warto­
ści; liczne zaś naśladowania tych łańcuszków, które liczny pokup zdziałał, zmuszają mnie przypomnieć Szan. Publiczności, że tylko jedyny 
gatunek tego towaru mam na składzie. Ktok ,lwiek więc chce mieć prawdziwe talmi złoto, musi się udać do A ntoniego Itixa w  W ie­
dniu , PratersArasne Ae. MO. l e  Łańcuszki z talmi złota nie rozróżni nawet jubiler od prawdziwych złołych łańcuszków, nie wy­
próbowawszy ich nawet na kamieniu próbierczym, gdyż są one zrobione na sposób srebra chińskiego. Są one w zapasie w najnowszych 
wzorach złota i zatrzymują po latach ciągłego używania swój pozór złota. — Łańcuszki z prawdziwego talmi złota, kosztują po złr. 1-50 3 

3, 3-40, 4. — Długie cienkie łańcuszki z talmi złota do zawieszania złr. 2-69, 3 . 4 , 5 .

1 9 *  P o il a  r  un k i  na R oie  
N arodzenie i Nowy Rok  /

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zegarków 

H. H E B Z A
zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6  

sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do ­

b r z e  r e g u l o w a n y o b  z e g a r k ó w  za 
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Ztgarkl kltłioaksws gtiawikle.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam 10—13 złr. 

» „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 ,
„ „ z  podwójną kopertą 15 — 17 ,
* „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
j> .  ,  z podw. kop. 18—23 „
* ,  „ ang. z kr. szkł. 19—25 ,
■> .  „ remontoary 18 SO „
» » * „ z podw.kop.35—40 „
t » dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Złote „ „ N. 3 złot.o8  k  m.30—36 ,
r ,  damsk. o 4 i 8  kam. ?5—30 „
„ 0  0  ze złot. okrywk. 3S—40 ,
„ v 0  emal. z dyam. 38—48 „
, 0 „ dubelt, o 8  kam. 40—18 „
0  .  ankrowe o 15 kam. 35—44 „
0 , 0  lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100 -120 „
* g „ damskie . . . 4 0 -4 8  ,
■ i n  „ z podw. kop 50—66 0
0  0  remontoary 70, 8 0 , 90, 100 „
> 0  0  z pod. kop. 110,120150 „
B u d z ik i  z e  z e g a r k i e m  3 z ł r .  

B u d z ik i  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę # złr.
K e g a r y  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni * 16, 18, 20. 32 „
i » ,  n (1738-8 50)

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 „
» ''/«  S°d- £°. 5 5  ,Upakowanie za zegary ścienne 1-50 c. 

Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi źa nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuńBt ^ ^ w a m n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

ę Fałszywe klejnoty ilyameutowe,
[ są bardzo delikatnie wyrobione tak, że i znawca może się tein złudzić. 

Te klejnoty są w prawdziwem talmi złocie osadzone, naśladowane bry­
lanty są wyrobione z bardzo delikatnie szlifowanego kryształu górne- 

I go, który swój żywy ogień nigdy nie traci. Również naśladowane są 
do nierozpozcania inne drogie kamienic.

1 Brosza, złr. 1-50, 2, 3, 4 . 5, 6 , 8 . II Szpilka do krawatek z’r. 1. 1-50
| 1 para Kulczyków, złr. 1-50, 3, 3, | 3, 3, 4.

4 , 5, 6 , 8 . 1 Pierścień brylantowy, b. piękny
! 1  p. Guz. do koszul zł. 1, 1 50, 3, 3, 4 złr. 1, l ‘5 o, 2 . 3 i 4 , 5 , ’
I 1  dto do mankiet, 1-5 ', 3, 3, 4. jl Krzyżyk jako kol., zł. 1 , 3 , 3 , 4 , 4

C yzelow ane k lejn oty  z ta lm i z ło ta .
1 śliczny Naszyjnik damski z krzy­

żykiem, złr. 1 , 2, 3 
l Broszka, c. 80, złr. 1 , 1-50, 2 , 3 , 4  
l para Kulczyków c. 80, złr. 1, 1-50 

2 3, 4.
I pęk breloków, ct. 4 0 , 60, 80.
I Medalion, c. 50, 80, złr. 1 , 3  3 .

1 para Guzlcz do koszul, c. 30, 50 
60, złr. 1 . |

dto do mankietów, c. 40. 60, 8'', 1 
złr. 1 .

1 Szpilka do krawatek, c. 60, 80, 
złr 1, 1-50 2. 

t Broszka do fotografii złr. 1 , 2 .

T ylko złr. 1 .30
naciągnięty Zegarek I

P ierścionki ■ literam i z talmi złota, bogato osadzone, prawdziwemi 
rautami, perłami albo turkusami, p itzłr. 3-50.

Tylko IO złr . prawdziwy an gielsk i srebrny zegarek  cylin­
drowy, z kryształ, szkłami, minutnikiem, mechanizmem niklowym, z 
pięknym łań uszkiem z prawdziwego złota talmi i medalionem, z pu­
zderkiem skórz. i piśm. poręczeniem. — Czyż to nie zadziwiające f  

| Tylko złr. SO, prawdziwy angielski, pięknie w ogniu pozłacany, 
srebrny Z egarek  chronom etr, z podwójna kopertą, bardzo 
pięknie emaliowany, z kryszt. szkłami, z pięknym łańcuszkiem z tal­
mi z łc a , ładuem puzderkiem i piśmiennem poięczeniem.

T ylko złr. * 3 , prawdziwy angielski, pięknie w ogniu pozłacany 
srebrny Z egarek  chronom etr, z podwójną kopertą, z łań 
cuszkiem i medalionem w puzderku.

[ T ylko złr. 14, prawdz. angielski Z egarek  cylinder, ze szcze­
rego talmi złota, najnowszy tason, z padw. szkłami kryształowemi, 
przez które można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z talmi złota i 
medalionem, puzderkiem i piśmiennem poręczeniem.

Niesłychana taniość! T ylko z łr . 4-30
naciągnięty Zegarek.

T ylko z łr . 15  albo 18, angiel. Z ega rek  rem ontoir P rin ce
o f W alie* , najmocniejszego gatunku, z kryształowemi szkłami, z 
wnętrzem niklowem, z prawdziwego talmi złota. Te Zegarki odzna- 
czają się szczególniej przed innemi, że można je  nakręcać i wska­
zówki nastawiać bez kluczyka. Kupujący ten Zegarek, otrzymuje łań­
cuszek z talmi złota z medalionem i piśmiennem poręczeniem.

T ylko * łr . MS albo 1 8 , maleńki SEegarek damski, prawdziwy 
srebrny i prawdziwy pozłac: ny. wraz z łańcuszkiem na szyję z pra- 
wdziwego talmi złota, z kutasami, pięknem puzderkiem i piśmieu- 
nem poręczeniem na c a łe  pięć lat.

C u d  ś  w  i a  -fc eł!
T ylko z łr . 1 -30  c., prawdziwy paryzki SEegarek bronzow yl

T ylko z łr . 15, SEegarek z ta lm i złota , z podw. kopertą otł- z emaliowanym cyferblatem. Chód Zegarka poręcza sie na rok 
skakującą, (Savoneite) kryształowemi szkłami, wnętrzem niklowem, Tylko z łr . 1*50 i 8 złr, też zame, w Dieknieiszem wtknńa,,
łańcuszkiem z prawdziwego talmi złota i medalionem, puzderkiem i 
piśmiennem poręczeniem.

T ylko złr. 115, prawdziwy angielski SEegarek anker ze szkłem 
kryształowem i pięknem giloszowaniem, wraz z łańcuszkiem, me­
dalionem i piśmiennem poręczeniem.

T ylko złr. 3 0 , prawdziwy angielski Z egarek  duplex, z wnę­
trzem artystycznie wykonanem, prawdziwe cacko -  poleca się szcze­
gólnie tym os .-bom, które Zegarka bardzo często potrzebują, gdyż 
tego rodzaju Zegarki nie dadzą się zniszczyć. Kto taki Zegarek ku­
pi, ten musi przyznać, że ctegoś podobnego rzeczywiśde w całym  
świeeie nie dostanie.

T ylko złr. 3 0 , prawdziwy angielski SEegarek anker, z pła- 
skiemi kryształ, szkłami, z podwójną kopertą srebrną, pięknie rjto- 
waną, z 5-Ietniem poręczeniem.

zame, w piękniejszem wykonaniu. 
W i a d o m o ,  że my mamy wyłączny przywilej sprzedawania w Au- 
stryi prawdziwego talmi złota, wszystkie zatem ogłaszane rzeczy z 
talmi złota od innych firm, są tylko naśladowaniem daleko gorszego 
gatunku, na co się uwagę zwraca.

T ylko IO cent. ogólny kluczyk de zegarka, nadający sie do 
każdego Zegarka. ( 1 7 5 1 -t-a)

P ierśc ion ek  * ta lm i złota, jako Pierścionki do p;eezętowania 
z prawdziwemi drogiemi kamieniami do rytowania, również fa łszy ­
w e P ierścionk i dyam entow e, które lśnią się jak  słońce, po 
1. 2, 3, do 4 złr. u ,V

T ylko 3 złr., prawdziwy SEegarek kieszonkow y genewski, z 
chińskiego srebra, z pięknem wnętrzem, wraz z łańcuszkiem z srebra 
chińskiego, puzderkiem skórz. i medalionem - j  po 4 z łr . piękniej­
sze gatunki kieszonkowych; Zegarków.

SEegarmistrze i hand lujący  zegarkam i znajdą u mnie wielki wybór, 3—4000 zegarków na składzie. Tylko wielki odbyt 
1 sprowadzanie z pierwszego źródła wprost z Anglii, umożebnia mi sprzedaż zegarków po tak nadzwyczaj nizkich cenach. 
A ntoniego Hixa jed yn y  skład labryczny prawdziwego szczerego Talmi złota, w WAedniu, Praterstrasse Al. 1 0 .

Dla uniknięcia omył ką upraszam zważać dokładnie na moją firmę. Cenniki zawierające 8 8  str. z 5 0  rycinami, przesyłam franko 
za nadesłaniem 2 0  c. Zamówienia proszę adresować:

An dis Eiport-Abthelinng von ANTON MX, Wlen Praterstrasse Nr. 16.

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wielostronnie wypróbowany

ST Y R Y JSK I SOK Z1010W Y |
d la  cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po-1 
cenie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencya mnszku-1 
łowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie' wyśmienity środek przeciw bó-1 

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto­
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr.

LONDINI

p a ten to w a n y

STOIATIGOH, Woda do ust
M ir a  B r u n n a ,  Dentysty kilku c. k. Zakła­
dów _w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od 
dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LI KI E R ŻOŁĄDKOWY
D ra K rom bholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do­
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy­

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
= = =  (1828-1-12) 

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna W. 
Fezan i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryań- 
aka — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra­
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da­
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W  Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja­
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana^— Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta­
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno­
polu u M. Schlifki _  w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale­
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar- 
B0W16 U W. T. W- Wlelogórekiego.

"Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

E ! Każde pudełko przeze m nie w yrabianych Proszków Seidlickich, i k a ż d y  papierek jed n ę  dozę zaj 
w te  ta jący, dla rozrozm em a od podobnych innych wyrobów, opatrzony fest moją  m arhą o ch ron n ą . S

Cena oryginalnego pudełka z instrukcy«j używania 1 złr. wal. a. h
I  roszki te uzyskały, przez ew$ nadzwyczajną, w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie~® 

^zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze  wszystkich części wielkiego Państwa* 
Jcesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, o ra z f  
Iw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy  półgłowyboach, uderzeniach krwi, r e a - |  
gaiatycznych rwamach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi okondryi ’długo trwającój, do wymiot, i t p j  
s najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzym ują: (1127 26.) I
w  K r a k o w i e : p. D r . S a w ic z e w s k i  ap tekarz , p. / ,  T ra u c x u n sk i  apt., p. J a w o r n ic k i ,  p. J .\
J a h n  i p. J a k ó b  G o ld w a sse r  na Stradomiu, dom p. Deichesa — w e  Lwowie; p. C. S ch u b u th .  p. JF.f 

W . K ró lik o w sk i,  p. A. B e r lin e r ,  p. z .  R u c k e r  i pani K le in  wdowa.apt., J . Bargor i?w Białe) Kćler 
Re chert apt.
B rzeża n ach  p._ B. Fadenhecht i 
p. ZminkAwaki.
Brodach p. Gomoliński i p. M. 
S. Franzos.
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch,
i p. Stefanowicz et Brzozowski.

w Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Hnsiat.ynie p. A. Sadtlberger 
Jarosławiu p. J. Rohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
Monasterzyskach p. Lipschlitz. 
Nowym-Sączn p. Kostorkiowi- 
czowa wdosra.

W Nowym-Targs p. O. L&ar.
> Podgórza p. 8. Schlesinger.
0 Przemyślu pp. F. Geidatschka 

i p. E. Machalski
0 Rzeszowie p. J. Sohaittor i ®P-
> Samborze p. Kriegseisen.
> Stanisławowie S ta c h  er v. Seśenitz  

. 0  Stryju p K. Krzyżanowski.
P o w y ż sze  firm y p rz y jm u ją  ta k że  zam ów ien ia  n a

w Suczawio p. E. Botezat.
0 Tarnopola p. A. Morawetz i p j 

Buchelt.
0  Tarnowie W. T. A. Wielogórskij 
,  Wadowicach p. Franc. Foltin.
,  Zaleszczykach p. J. Kodrąbskl.j 
„ w Złoczowie p. 0 . Fadenheoht. 
„ Żółkwi p. Nahlik

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowój
. najczystszy  i najsku teczn ie jszy ' gdfu n e k  T ra n a  lekarsk iego  z U e r i r e i i  w  N o r w e g i i .  

h .n^Z krnfu ł.arlT? i / S ’r '  •  w rątrohy m lętm ąow ^ J  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pieriowych i  p łu c o \  
J rzut skóry dabości , R ach itis*  Leozy najzastarzalsze cierpienia podagryczn i  reumatyczne, również jak i chr?«ii3zne|

i  Olej ten n^ozystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich/ nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkóv 
z n a j d u j e  • ' ?  w ®, n " * |* » c h  w  ty m  s a m y m  s k u te c z n y m  s t a n i e ,  l a k  e n  w y d a ła .

p  Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem.
C ena b u te lk i 1 z łr .  w. a. w raz z iu s tru k c y ą  używ ania*

A.. N o ll> ap tek a rz  i fab ry k an t wyrobów- chem icznych w  W i e d n i u .

we Lwowie,
ulica Halicka, 306.

K m is

w H rakowle,
R y n ek  G łów ny 19

w Opawie,
G łów ny  R ynek.

r f r

K L E M E N S R O S E N T A L  t
po leca ^

swoje Składy
gotow ych ub io rów  m ęzkich  i d la  dzieci, su k n a  i kortów , b ie - e  
lizny , k raw a tek , p la idów , kap e lu szy , bu tów ,lasek , parasoli i B 
przedm iotów  do p o d ró ży  słu żący ch  w najw iększym  w yborze 

i po cenach najum in rkow ańszych .
Przyjmują się _ wszelkie zamówieni i na ubiory męzkie według miary ® 
tudzież na szycie maszynowe służące do pracowni krawieckich, szewskich' er 

kapeluszników, czapników, jak niemniej do szysia wszelkiej bielizny. ft- 
P raw d z iw a w oda K o loóska . — S ły n n y  B alsam  V e to ry n ieg o .—  g
E k s tr a k t  in d y jsk i na u śm ierzen ie  bólu zębów , flakon 30  ct.—  o t  

D o b o ro w y  F o rte p ia n  je s t  do w ynajęcia. (1066-27-) *

W Ś m .

K ELLER i ALT w W iedniu.

Wytworne I Doskonałe
Futro miastowe Ubiory męzkie,

4 5  złr. j zadz wiająco tanio

a■oV

ss

-*!

a i
3
j S

Prawdziwe sied- 
miogrodzl ie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
40 złr.

Kellera i Alta,
Wiener Huuptst; asse N. II
gegenllber dem Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.

C ennik i franco.

U bio ry  n ieodpow iednie 
p rzy jm u ją  się bez t r u ­

dności napow ró t.

Drbrze watowane

Palto zimowe,
18 złr.

Wyborowe

Palto zimowe,
najmodniejszego kroju

30 złr.
Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo­

wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. ‘ (,4458 .2 .)

Heller i Alt,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

W iedener Hauptstrasse IN. 11

RUDOLF SCHERZ, Handel hurt. Maszyn do szycia
w  W i e d n i u ,  K a r n t n e r s t r a s s e  H F .  O ,

dotychczasowy wspólnik firmy S c h e r z  et F r i e d  l a n d e r ,
ofiaru je po nas tępu jących  n a jtan ie j porachow anych  cenach 

swe w yborne za g ran ic zn e  w yroby  M aszyn do Szycia: 
liasayny <to szycia fa m ilijn e  Singeru, ze wszystkiemi pr*>’" 

rządami, wyborny wyrób Clemensa i Miillera w Dreźnie 85 z lr .
Maszyny ilo szycia Grover* et Rttckern Ufr. «», z

przj rządami do zawijania taśmy, watowania, obrabiania,
dla krawców o ęzkich................................................................ ...

Maszyny do szycia Grovera et B&ckera W. 81, dla *
krawców dam skich.......................................................................

Maszyny tłu szycia W h ee lera  e t W ilsona  NI. "i. ze
wszystkiemi przj rządami do szycia bielizny po . . . .  80 ,

Te same, irochę pośledniejszego gatunku.......................................... 7 0

Maszyny ilu szycia N ow ego  litera  C. z medalionem 
Eliasza Ht.vego mlod., dia szewców i krawców męzkich 90 

I ah zwana elastyczno - cylindrow a Maszyna do szy­
cia  dla s z e w c ó w ,....................    _ * a

M aszyna do szycia ręczna podw ójn ie stębnująca, z przyrządami . . . . . .  4 5  "
Maszyny do szycia ręczn e „la silenciense," ze szwem łańcuszkowym, naiwiekszy *

format p o ................................................................................................................  . J v y25
Maszyny do szycia ręczne W ilcox a  I Gibbsa in a fe  po........................ j j 20 "

i inne, wymienionym cenom oepowiednie, • ■ • • • ^  ^ *
O b s łu g a  ze te ln a  i s z y b k a . D osta rcza  się  tylko w ybornego  w yrobu .

S ^ - P o s z u k u j e  się odprzedających w każdem  m iejscu  A ustryacko  - W ęg ie r­
skiej m onarch ii. —  J j ^ T o d r ó ż u j ą c y  o trzy m a ją  prow izyę. ~~

A l o w  o  w y n a l e z i o n y  s z l a c h e t n y  m e t a l ! ! !

Z Ł O T O  T A L M L
P r a w d M w y  
tylko tutaj. P r a w t l z i w y  | 

ty lit o tutaj. I

S sręcza się, że te  k le jno ty  naw et po w ielo letn iem  używ aniu  n ie  zm ie 
mają, się 1 od p raw dziw ych  z ło tych  n ie są do od różn ien ia , a po n as tęp u jący ch  
tan ich  cenach  sp rze d aw an e  ,ą ,  a b y  umoł e bn i ó  k a ż d e mu  ich nabyc ie  *

W p j n o t y  m ę z k i e :
t wytworny najmodniejszy łańcuszek do ze­

garka złr. 1 , i-3 o j 60 2 , 2-60, 3 , 3  50, 4 ,

fi*-lej noty flainsklc
11 pyszna Brosza, cent. 80, złr. t  i-ao

3 50, 3, 3-50,4,5,6, 6,7, 8 , 9 ; 1 0  ’ ’
8 0  c-> złr- % i,5° . 2. 3'5°,o, o su, 4 , 4 .5 0 .

11 garnitur: Broszka i Kulczyki jednego faso­
nu, zlr. 1, 1 50, 3, 2‘40, 3 3 60, 4, 4-50 
5 , 6-.0, 6, 6-50, 7, 7-50, 8, 8 5 0  9 .

I ł  zachwycający Naszyjnik dla dam z krzyży
I  kiem 85 cent., ładniejszy złr. J, jeszcze ła­

dniejszy złr. 1-50, najładniejszy złr. 2, 3 -5 0 .
I I ciężka Branzoletka złr. 1-50, 3, 2 -5 0 , 3, 3-50, 

4, 4-50, 5, 5-50, 6, 7.
1 pyszny medalion damski, cent: 50, 80, złr. 1, 

i 1 23, 1-50, 2, 2 50, 3.
1 piękny Pierścionek z kamieniem lub bez te 

goż, cent 50, 80, złr. 1, 1-50, 2, 2 50, 3.
11 pyszny Naszyjnik z Medalionem złr. 2 89,
1 3, 3 50

5  glli0nem Złr.’ 2-50,’ 3,' 3'50, 4j 4'50' 6,'I

1 Łańcuszek na szyję bez różnicy ze złotym, 
złr. 1-80, 2-80, 3-50, 4, 4 5 0 , 5, 6-50, 9, 7. ’

I Szpilka szalowa cnt. 50, 80, złr. 1 1-50 2 .1 
1 piękny Medalion dla męzkiego łańcuszka do 

zegarka złr. I, 1 -5 0 , 3, 3 5 0 , 3.
,1 piękny pierścień męzki z kamieniem lub

3,e2-50S°l’ CCDt' 6°’ 80* złr> ’■ V20> l s0>l
1 ^ aZki j i8i0, rk^ W d 0  zegarka M  centów, i

Mowftr ,v ,nTCK ,Gazików do rękawów ema- 
howanych lub bez emalii, kamieni, cnt. 5 0 , 
80, złr. t t-50, 2, [3-60.

do koszul i rękawów!
Ł80, 2° lh O U3°nt' 6° ’ TC’ ®5’ Złr‘ ’’ , 5° ’l

Hejnotj brylantowe, r S K i Ś  Tl  S „ '? |
1 para Guzików do rękawów złr. 1-80, 3  80,1 

3 3-50. * ’ 'i
! D!PI,k? do szalu zlr- b  l '50, 2. 2-60, 3. 
i Pierścionek brylantowy, złr. 1 , 1-50, 2 , 

2'50, 3, 4 , 6 .
* branzoletka z kamieuiami brylantowemi złr.

Wschodnie zawsze ozdobne pachniące ozdoby jonauiilowe, P i®t.ern!e rzp,-§(e, czame z
i fasonem wschodnim bardzo gustownym, 

i l  Brosza, złr. 1, l '3 n, t'50| t'80. 2 .
J l  para K ulczyków  cnt. 80, złr. 1, 1-50 2 
11 Naszyjnik cent. 60, 80.

| l  Brosza zlr. 1-60, 3, piękna 2-50, 3, 3-50, 4, 
4-50, 5, 6, 7. 8, 9, 10.

I l  para Kulczyków złr. 1-50, 2, piękne 2-50 
3, 3, 3-60, 4, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 10.

I para Guziczków do koszul zlr 1-10, 1-60, 2

• H * u i v * u i w  i n u i y i c ,  t n a i u o  it I

bardzo przyjemną w o n i ą

1 Naszyjnik, złr. 1, 1-20 , 1-40.
dto z prawdziwemi tureckiemi mone­

tami, złr. 2 »o 3.a maszyjnut . , tami, złr. 2-50 3.
K to  chce m ieć po w ższe p rzed m io ty  n iech  się u d a  osobiście lub  lis tow nie 

l je d y n ie  do H a n d lu

Erster Pariser Bazar fur Oesterreich in WieD*
P p K arn tn erstrasse  51, Palais T e d e sc o ." * * *

a a 8 r Ł m-t y  *  ? !  r Ż? aL Pi8ać w dow olnym  j ę z y k i  P rze-
sy łk . za  pob ran iem  nalężytości, lub Za p o p rZedniem  n ad esłan iem  tejże. 

I llu strow ane cenn ik i p rz e sy ła ją  s,ę n a  żą d an ie  b ezp ła tn ie . (125M 3  18)



CZAS z Niedzieli 11 Grudnia 1870. 5

aptece J. A. Stańki 
w B i 1 s k  u znajdzie 

umieszczenie UCZCIl, chcący się po­
święcić zawodowi aptekarskiemu.

(1829 1-2)

JTASSjF akfad naukowy Mis Brie zaleca 
^ U l r ^ k i lk a  egzaminowanych niemiec­
kich n a u c z y c i e l e k ,  posiadających 
język francuzki i niemiecki, biegłych 
w muzyce, które już były w obowiązku. 
Jedna Francuzka, jedna Angielka muzy­
kalne. Bliższa wiadomość: Wien Schotten- 
bistei 6, 2 Stiege, 4 Stock. (1754)

~  FOLWARK
w G a l i c y  i, mający 260  mórg bardzo 
dobrej gleby, dobre poczęści nowe b u ­
dynki gospodarcze, zupełnie nowo wy­
budowaną obszerną karczmę, cegielnię, 
a odległy 7 mil od Lwowa, 1 % mili 
od stacyi kolei w Chodorowie, jest za 
36,000 złr. do sprzedania. — Łaskawe 
zgłaszania oznaczone lit. G. X. Nr. 173, 
przesyła Expedycya anonsów Hnasen- 
steina i Voglera w P r a d z e .

(1753-1 3)

Rządcę dóbr cego  d o k ła d n ie  ro i
n ic tw o , le ś n ic tw o , te c h n ik ę  i m ech a n ik ę  
r o ln ic z ą , ra c h u n k o w o ść  i b u d o w n ic tw o , 
p o lec ić  m o g ę  j a k  n a jle p ie j . (l7S7-«-i)

Prezes Tour. Centralnego  
G ospodarczego dla W, K». 

P ozn ań sk iego
W o ln ie n n ic z ,
w Dębiczu pi d Środę.

Bruszwickie Losy oryginalne
i  ciągnionemi sery ani i 8 5  złr.

Zupełnie
coś nowego
ofiarujem y Szanow nej Publiczności

przez zaknpno
kw itów  udziałow ych na Losy B run- 

szwickie

z ciągnionemi seryami,
które  w ciągnieniu num eró w

3 I g o  G ru d nia
niezawodnie wygraneoi
w ylosow ane być muszą. T ak ie  kw i­

ty udziałowe sprzedajem y

bez podwyżki
t y l k o  d o  3 0 g o  t e g o  m .

za złożeniem pierwszych 3ch rat, 
m iano wicie

Spółka loteryjna, 
na 80 Losów Brunsz. po 20 tal.
t y l k o  d l a  2 0  u c z ę s t n i k ó w

z 2m a ciągnionem i Seryam i w 20  
m iesięcznych ratach, po 10  złe-

Spółka loteryjna 
na 60 losów brunsz. po 20 tal.
tylko dla 2 0  u c z ę s t n i k ó w
z lciągniętą Seryą w 25 miesięcz­

nych ratach po 6 złr.
p r r y  ' P r z y  ro z w ią z a n iu  p o w y ż - 

:y ch  S p ó łe k , o tr z y m u je  każdy u- 
lę s tn ik  p ie rw sz e j g r u p y  4 ,  a  d ru -  
ej g ru p y  3 lo sy  oryginalne  
rnnszw ickie po 8 0  tal. 
M ST Powszechnie ulubione Losy Brun- 
wiokie po 20 tal. są przez Rząd por? - 
one, i w A nstryacko-W ęgierskrem  Pań- 
wie urzadowo pozwolone. Rocznie od by- 
aja się 4*ciągnienia z w ygranem i w kwocie
iOÓ OÓO tal. w srebrze-
lankhaus iMjitnii Cł C,
l i e n ,  verlang. Karntneretr. N .57.

P e s t ,  Jo se fsp la tz  N . 5. 
BTZlecenia obciążone! kwotę 30 złr. al- 
) 18, jako zadatek wypełniamy również 
inktnalnie za zaliczkę pocztowa. Bista 
sumień i Kalendarz loteryjny na r. lo 7 i, 
zesyłamy opłatnie i darmo. Większ 

frane oznajmiamy telegrafem.

P r ó b a  s z c z ę ś c ia !
W dniu £1 Grudnia
ciągnienie I. klasy priei P0*?"
rionej h a m b u rsk ie j loteryi, za opła- 
conemi rimesami; rozsyłam  oryginalne 
Losy (nie P ro m e s y )  całe, p o  złr. o o , 
połówki po *1.1-75, P.0-?,
Główne w ygrane: 2 5 0 .0 0 0 , 15 0  ,
100.000, 5 0  000 M ark ó w  i t.d . U r z ę ­
dowe plany bezpłatnie, wykazy wy 
(1611 7 8) g ra n  i pieniądze wygrane. 
W jouis  W o l f f ,  bankier w Hamburgu.

(-B-cęsP

ca

a ou *15 w . JD a m ®
5 g*

Dom pośrednictwa
rolniczo-przemysłowo-handlowy

Sadowski i Sokolnicki
w  Wrocławiu, Bischofstrasse Nr. 10,

(Dotąd „Pośrednictwo i t. d. T. Sadowski.*')
S p rz e d a ż  i k u p n o  w sz e lk ic h  p ło d ó w  ro ln ic z y c h  i w y ro b ó w  ro ln ic z e g o  p rz e m y s łu , d ó b r , 
la s ó w , p a p ie ró w  p u b lic z n y c h  —  s p ro w a d z a n ie  m a c h in  ro ln ic z y c h  i fa b ry c z n y c h  do  

b ro w aró w , g o rz e ln i, c u k ro w n i — in k aso  w eksli —  i t. d ., i t . d . (1747-2-3)

Ces kr. uprzyw.
K O L E J  G A L IC .

KAROLA LUDWIKA
O G Ł O S Z E N I E .

(1831-1 3)

i f ■
Z dniem otwarcia naszej przestrzeni ze Złoczowa

do Tarnopola,

przestanki „Kamlenobrśd" 
i „Kniażę"

z m i e n i o n e  będą  n a  s t a c y e  dla przyję­
cia osób, tudzież dla nadania i oddania pakunków 

podróżnych i towarów pośpiesznych.
Lwów w Listopadzie 1870 r.

Dyrekcya ruchu.

efS -S -s g «•

ROLL — b ez  w strzyk iw ali,'
b e z  u ż y w a n ia  lekarstw  w e w n ę trz n ie , k tó re  w cześn ie j lu b  p ó ź n ie j naruszają organa 
traw ienia, ró w n ie ż  b e z  dalszych następnych chorób i b e z  p rz e rw a n ia  w z a ję c iu  le c z y

f>r li nr tum n 11,
Członek W iedeńskiego fakultetu lekarskiego w tV ledniu , Neabaugasse Nr. 93 

w e d łu g  nowej metody, k tó ra  w n ie z lic z o n y c h  w y p a d k a c h  z a  n a jle p s z ą  u z n a n ą
z o s ta ła ,  radykalnie i prędko

W y c ie k i rury m oczow ej,
tak świeżo powstałe, jako też bardzo zastarzałe. Tym środkiem  lekarsk im  zastó- 
sowanym do natury  i przez znakom ite osobistości za doskonały uznanym, 
podano sposób wyleczenia się także wstydliwym pacyentom, gdyż dotyczący w ca ł­
kiem krótko ułożonym opisie nie potrzebuje podawać swojego nazwiska, ale tylko ja -

’kękolw iek c y f r ę .  (1691—10)
Z a  n a d e s ła n ie m  5  x ł r .  w . a ., p rz e s y ła ją  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą  l e k a r s t w a  
z p r z e p i s e m  u ż y c i a .  —  D V T * R ów nież  le c z y  in n e  c h o ro b y :  u p ła w y  u  k o ­
b ie t, p o llu c y e , b e z s iln o ść  m ę z k ą  i ta jn e  c h o ro b y  i t .  p., w e d łu g  n a jn o w sz y c h  

_________________ d o św ia d c z e ń  i b a d a ń , ta k ż e  lis to w n ie .
■ B 9S

Paryż P ie rw s z a  c. k .
ulica Richelieu. austryacka

Ignacego
w W i e d n i u .  Ouenirins: HI

_ _ . z a p e w n ia jąc _____
K° 8,™ 10 m fzkie płócienne każdej wielkości,

7  liA 8. \  ? Przędzy złr. 1 80, 2, 2 60, 2-80. 
*łJ J» «a. i  lenderskiego lub rumburskiego 
a,i intl • i j  3/ ? 0’ z cieńszego rumburgekie- 
nairilw eg“ Pló,na> 7-łr. 4, 4-60, 5 50,
najm eńszego, najm odniejszego kroju, złr.

> ’ ! ’ haftowanymi plócienno - ba-
tystowemi gorsami złr. 6 , 6 , b, 10 — 15 .

Koszu16 białe szirtingowe z białego szirtingu, 
m'- zak!adk- iia gorsie, złr: 2, 2-S0» 

- o sugielskłego szirtingu wytworne złr- 
wy twor,lc koszule balowe, z ł r  

"I > 4 b 0 - z angielskiego szirtingu z płó­
ciennym gorsem, m. duy krój złr. 3-5  ' 4 
4-60 do 5 złr. ’ ’

Koszule męzkie kolorowe, w 300 najładniej­
szych wzorach złr. 1-80, 2-20, 2  50 , koloro­
we z angielskiego szirtingu, wytworne naj­
nowszego kroju złr 2 50, 3, 3-50 do 4-50.

Gacie płócienne ściągane lub zapinane na gu­
zik niemieckiego lub węgierskiego kroju z 
dobrego szlęskiego płótna złr, i sc, 1-80 
do 2 złr., z rum burskiego płótna złr. 2, 
2-30, 2-50. ’

Gacie płócienne z rum burskiego płótna z an­
gielską sznurówką złr. 2-80 3. Gacie do 
reituzów i barchanowe złr. 1-80 2 do 2-80 
najlepsze. ’

Koszule i Gacie flanelowe z najlepszej flaneli 
we wszystkich kolorach w kratkę i paski 
lub zupełnie białe, sztuka zł. 3-50, 4, 4 50 
6 do 6'50. ’

Kołnierzyki mezkie wszelkiego kroju, za tu ­
zin złr. 180,‘ 2, 2-60 do 2-80, najnowsze an­
gielskie złr. 3, 3-50, 4 — Szkarpetki białe
1 kolorowe niciane, wełniane i bawełniane, 
robione na drutach i fabryczne.

Koszule damskie płócienne gładkie złr. 1‘90,
2 20, 2-50,— Koszule szwajcarskie z zakład­
kami na gorsie, złr. 2 80, 3, 3-60, cienkie 
płócienne haftowane nowego kroju zlr. 3, 
3-50, 4, 4 50, najcieńsze francuskie koszule 
wytworne złr. 6-50, «, 7 do 10 złr.

K< szule płócienne damskie nocne z długiemi 
rękawami, kołnierzam i, mankietami po złr.

. , do 4 złr., najnowszego kroju bo-
gato haftowane złr. 5, 5 50 do 7 złr. 

a ttam ki nocne płócienne lub batystowe z 
cienkiego szirtingu po złr. 2 50 , 2 80, 3, 

z najcieńszego angielskiego batystu, 
• . y. kr(5-l z łr- 4< 4-50, najmodniej. 4, 4-50 

najcieńsze -  Kaftaniki z haftami i koron­
kami po złr. 6, 6 50, 7 do 10 z ł r . -  K afta­
niki barchanowe złr. 2-2C, 2-50, 2-60, 3-60.

Majtki damskie płócienne Inb szirtingowe nai- 
lepszy szlrting z brzegami po złr. 1 80 2 
*:*n ? â leiłs?e. Płócienne z brzegami, złr! 
2 20 , 2 50, najciesze Majtki płócienne hafto- 
wane, złr. 2-80, 3, 3-50.

Bluzy negliżowe i penioary z francuzkiego
Pe/.ki! !!' P° z ,r- b '5 ''» 7, z haftowanemi 
wkładkami złr. 8 do 10 .

Największy wybór Spodnie w kliny lub ró- 
wnych, gładkich lub z haftami złr. 4, 4*60. 
5 do 15 złr, 9

Ceny p łó tn a , b ie lizn y  s to ło w e j, chustek  do nosa
1 ręczn ików ;

Sztuka płótna surowegoo - A szerok,. 30 łokci 
po złr. 7-50, 8 , 8  50, 9, 9-50 do 10 — V sz 
złr. 9 60, 10, U , 1150 do 14 złr. '

Sztuka płótna z białej przędzy ł/ 4 szerok. 30 
łokci, po złr. 10, 10-50, U f ]2; l3> u  do 
18  złr. — najcieńsze szer. złr. 12  50 13 
14, 14-60, 15 do 20 zh-. ’ ’

Sztuka płótna Creas, '/, szerok. 91 łokci no 
lł-60, 12 do 14 złr -  V« szer. p0 14 ’ iP6 
17, 17-50, 19 do 24 złr.

Sztuka weby: holenderska, irlandzka i belt- 
faska, 5/< szer. 50 łokci, po złr. 19, 20 22 
23-50, 24 do 25, cienkie po złr- 28, ao! 3 3 ’
35, 37, nader cienkie złr. 40, 42, 4G 4 r  
do 85 złr. ’

Płótno webowe rumburskie, 9/s i 5/, szerok. 
z najcięższej przędzy ręcznej, średniej cieni 
kości złr. 24, 26, 28, 29, 30, bardzo cien­
kie złr. 33, 35. 33, 40, 85 do li  0.

Płótno rumburs. na 6 prześcieradeł bez szwu 
8/ 4 szer. złr. 17-50, 19, 20-50, */t szero. zlr 
22-50, 25, '%  szer. złr. 23-50, 28 do 30.

Chustki do nosa białe płócienne, najcięższy 
gatunek, 1 tuzin ordynar. złr. 2 , 3 -40 , j- jo ,
1 tuzin średnio cienkich złr. 3, 3-60. 4-60,
1 tuzin cienkich złr. 5, 5-50, 6, 6 50 do lit.

Prawdziwe francuskie lub angielskie Chustki 
do nosa płócienne-batystowe, tuzin złr. 4-60 
5, 6-50, 7, 8-50, 10 do 20.

Serwety płócienne, najcięższy gatunek, tuzin 
po złr. 4, 4 50, 5, 5 50 do 6 , adamaszkowe
po złr. 6-50, 7, 8-50, 9 do 12.

Z u p ełn e w ypraw y ślubne:
od A  do Z gotowe na składzie, na  zamówienia w ykonyw uią się za każdą cene*

8 S r  Przy zamówieniu koszul męzkicb uprasza sie o miarę szerokości s z y i . - » n  V
A by odpowiedzieć wszelkim wymaganiom, koszule źle leżące przyjęte będą napowrót i po­

ręcza się za dobrą robotę, odpowiedni krój i bezbłędny towar. (1577 8 -12)
Zamówienia zamiejscowe wypełniają się szybko za pobraniem naieżytości. B tt^ L is ty  nale­
ży adresować: „An die ersłe k. ung. priv. Fabrik, Wien, Opernring, IleinrichsJwf N . 3.

Tuzin ręczników płócien., złr. 4-50. 5, 5 -50 , 
7, 8, 8-50, 9 do 10 najlepsze adamaszkowe 
po złr. 1 2 , 16.

Serwety stołowe, za sztukę w każdej wielko­
ści, na osm, dziesięć, dwanaście, czterna- 
scie, szesnaście, ośmnaście i dwadzieścia 
ćwierci, po złr. 2, 2-50, 3-50, 4, 4-50, 6, 
5.50, 8, adamaszkowe po złr. 3, 4, 5 , 7, 8, 
do 10 złr. > 1 1 1

Sztuka na ręczniki, 3o łokci dług. złr. 7-o0, 
d, 8-50, 9, 10 do 15, — za łokieć cent. 26, 
3 0 , 3 5 , 40, 45, 50.

G arnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czysto płó­
cienne, najcięższy gatunek, średnio-cienkie, 
na 6 osob, po złr. 6, 7, 8, najcięższy ada­
maszkowy na 6 osób, po złr. 8, 10, U , 12, 
14, na 12 osób, dwa razy tyle, najcieńsze, 
atłasowo-adamaszkowe na 12 osób złr. 30 
55, 40 złr. ’

Niemniej wszelkie gatunki białych i kolor. 
Serwetok do kawy i deserów. Barchanu pi­
kowego, najcięższe Kapy na łóżka pikowe, 
bpodnice pikowe, białe angielskie szirtin- 
gi, najnowsze wzory na kolorowe koszule, 
białe cienkie perkale we wszystkich szero­
kościach, Drelichy białe w paski, wszelkie 

gatunki piki letniej.
.>Ina szwajcarskich Firanek, łokieć po 
45 cent. do 1 złr. Przyrządzone firanki od 
złr. 3-50, 4-50, 4  do 8 złr. — niemniej pe­
wna ilość sukna na podłogę, łokieć po cnt. 
45. 66, 60 do złr. 1-50.

Dla gospodarzy wiejskich.
31 f Niezawodny i  rzeczywisty dowód pożyteczności pewnego ivyrobu, może być 
danym  tylko w ykazaniem  f a k t ó w .  W ierni temu przekonaniu, ograniczam y się 
na ogłoszeniu pewnej ilości dochodzących nas bez przerw y pism z uznaniem 
wartości wyrobów w eterynaryjnych K w izdy, z których reprodukujem y dwa 
następujące nowszej daty.

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu.
Jak  pożytecznym  je s t pański K orneuburski P roszek dla bydła w zadaw aniu 

go koniom i dojnym  krowom, dostatecznie ju ż  dowiedziono, i ja się już o tem 
wielokrotnie przekonałem ; teraz jed n ak  doszedłem , że K orneuburski P roszek 
dla bydła z nader wielką korzyścią używ anym  być może u ówiń tucznych, 
powiększa bowiem u nich chęć do żarcia, a tem samem przyspiesza tuczenie. 
Zechciej mi więc P an  niżej wyszczególnioną ilość tych Proszków  nadesłać.

Kalince 21go Sierpnia 1870. T e o d o r  P a u n o w i c ,  pocztm istrz.

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu.
Dobre chowanie i trw ały  dobry  stan kilku sztuk bydła  — mojego ca­

łego m ajątku — je s t tylko skutkiem  zadaw ania pańskiego w ybornego środka, 
to jest K orneubrskiego Proszku d la  bydła. Bądź P an  przekonanym , że w yna­
lazek ten jest rzeczyw iście dobrodziejstwem dla biednych fam ilij, których je ­
dna krowa w naszej nędznej okolicy często jest jedyną w yżyw icielką.

Proszę P an a  o ponowne przysłanie mi pewnej ilości K orneuburgskiego 
Proszku bydlęcego. —  Piszę się z pełnem  poważaniem (1133- 2)

Skole (K arpaty) 20go C zerw ca 1870.
A n t o n i  B l a e h o w s k i ,  Nauczyciel.

Wyroby weterynaryjne K w i z d y  ma do nabycia:’
 w KRAKOW IE p. M. JAWORNICKI, p. J o x e f  J u h n ,
w e Lwowie: P P . K o n s t ,  is h ie r s lc i ,  P i o t r  M ik o la s  z , A . B e r ­

lin e r , S . R u c k e r  ap tekarze, p. J. Pipes i p. St. Jekiel.
’Także znajdu ją  się Składy  praw ie we w szystkich m iastach G a l i c y  i 
0 których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem  piśmie.

n « t r 7 f t j p i l i p l  Celem zapobieżenia naśladow ali, uprasza się nie zamieniać 
U 5 t I ś v ś C l l l 0 .  1*4y 11 u przynrotczego Fr. J . Kwizdy, Jedynie odxnacxoneg-o 
c. k. wyłącznym przyw ilejem , z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro­
bami. Również zwraca się uwagę na tę o 
koliczność, że każda e tyk ieta  Hor- 
neuburskiego Proszku d la  by­
d lą t zaopatrzoną je s t moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo­
nej barwie. (1452)

R E W O L W E R Y
Broń ta nie znajduje nigdzie czegoś równego sobie/ P r a k t y c z l I O Ś Ć ,  

wielka d ć l lC k O llO S l lO S C *  bezpieczeństwo naboi, piękna wytworna a su­
mienna robota, obok n a d z w y c z a j n e j  t a n i o ś c i  schodzą się w praw­
dziwie niespodziany sposób. 2 a s z t u k ę

Samonaciagający się rewolwer 7 milim. kalibr. 7 strzałów od 10 do 12 zfr.
” f> 1 0  n „ 6 „ „ 12 „ 14 „

„ dla armii „ 6 „ „ 14 „ 16 „
Naboje 7 milim. po 3 zfr., 10 milim. po 3 %  złr., dla armii po 4 '/2 złr. za

100 sztuk. Futerały po złr. 2. Łaskawe zlecenia wypełniają się za pobraniem 
naieżytości pocztę. Główna ajeneya dla austryacko-węgierskiej monarchii

R .  S c h m i ł  w Wiedniu 
(1776-1) Stadt Kdrnthnerring Nr i.\

W ęgiers. w y ł. Petersburg 
up. Fabryka Perspective,' de Newsky

Kdstlera Bórsenplatz.
5 ,

Wiedeńskie Towarzystwo Kantoru Wymiany
(  Wiener Weschselstuben-Gesellschaft).

Kapitał akcyjny 3 m i l i o n y  zlr.
Zakupno i sprzedaż papierów państwowych i przemysłowych, Losów, mo­
nety złoty i srebrnej, Promes na wszystkie ciągnienia, Przekazów i Listów 

kredytowych na wszystkie znaczniejsze targi Europy i Ameryki. 
Polecenia na tutejszą, jako też wszelkie zagraniczne Giełdy, wypełniają się

najrzetelniej.

W i e n e r  W e c h s e l s t u b e n - G e s e l l s c h a f t *
W ie n , G rab cu , \ Tr  8 . (1421-23-24)

20 złr.
40  „ 
40  „

Z a k ł a d  „ p o d  A n t y g o n ą 66
w  YYriedniu , Jordangasse 7 .

poleca następujące przedmioty wytwornie i sta­
rannie odrobione w w i e l k i m  d o b o r z e  i n i ­

s k i c h  c e n a c h :
Damskie Kaftaniczki..................................od 2 ’50 do

dto Palta z materyi wełnianej . . od 6 do
dto dto z Velwetu . . .  . od 12 do
dto dto z jedwab, aksamitu . . od 35 do 200
dto Płaszcze watów, z mater. wełnian. od 40  do 80
dto dto dto dto jedwab, od 60 do 150
dto ubrania i suknie ranne . . od 6-50 do 100
dto dto dto dto z mate­

ryi jedwabnej . .
dto baszliki i spódnice .
dto kamizelki (coquetterie) 
dto kapelusiki pilśniowe . 
dto dto jedwabne .
dto t u n i k i ........................
dto szale długie . . .
dto chustki zimowe . .

3A i %  szer. ciężkie czarne tyftyki łokieć po 1’60 do 4 „ 
3/i * 4/ i  sz6r. ciężkie czarne faille, łokieć po 2’50 do 5 „ 
P r ó c z  t e g o  są na składzie wszelkie modne materye 
fantazyjne do strojów, materye na suknie, i takowe w do­

wolnej ilości nabyć można.
Materye na futra, plusze eloakings, astrachan, persian, aksa­
mity, peruvienne, flanele Wattmolle, Velvety wiedeńskie i 
francuskie aksamity jedwabne, Orleany, kaszmiry, Aleginy, 

Drap-Victoria, Drap-Polonaise etc.

od 30  do 200 
od 5 do 20 
od 3 do 15 
od 6 do 10 
od 8 do 20 
od 10 do 30 
od 8 do 25 
od 5 do

W y p ra w y  ślu b n e
wypełniają się jak najlepiej i 
najstaranniej % zaręczeniem.

T o w a ry  ż a ło b n e
z wybornej jakońci i umiar­
kowanych cen.

Zamówienia wypełniają się szybko i s u m i e n n i e . —  Próbki 
przesyłają się poprzednio na żądanie.

E t a b l i s s e m e n t  “Z u r  A n t l g o n e “ W i e n .
(1740-5-)

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe

oryginalne, wyborne, a bezcenne.
Za wszystkie Z egarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
T  TT U rn  1 n 7 ł r  Praw<Jziwy srebrny z e g a r e k  
i j f l K U  W  O l i .  c y l i n d r o w y  z krysztale-
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań­
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medi liouetu 
i kartą zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. SSSSSJSK :
t r o w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknyiri 
łańcuszkiem* do zegarka ze złota talmi, m edalio­
nem i kartą zaręczenia.
T u l f r f t  1 4  7 J r i * e g a r e k  z a  z ł o t a  t a l -
iJfi& .U  M l .  m i  z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryazta- 
lowem, z wnętrzem nikloweui, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia.
T i r l i™  *17 7 > r  prawdziwy angielski srebrny 
Ż J łlk U  I I  M I .  z e g a r e k  a n k r o w y ,  ze
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i karta zaręczenia.

Tylko 15 łub 18 “:±'nZ\rrW.Z
o f  W a l e s ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z praw dzi­
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są  lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do k a ­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

15 lub 18 zlr. “a,utkiTylko rek d»mi>ki
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą  zaręczenia.
Tirllrft 1T Tłl* rrebrny* zegarek cylin- 
l j l Ł U  lvJ M I .  A r o w y  z odskakującą kr
pertą, [z grubem szkłem kryształowem, z* łańcu 
szkiem i medalionem ze złota talmi.
Tirli™ 99 7Ir naJlePszy srebrny z e g a r e k
I j l Ł U  u b  M l .  a n k r o w y  z 15 rubinami,
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda 
llonem.

2 2 ,2 4 ,3 0 , 36 złr. “i i Ś
r e m o n t o i r ,  ze szkłami kryształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr. S ' L S ,
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczona. 
7lr dfi i I f t  złoty zegarek damski
f i l l .  “ U 1 “ O z dyamenfami i długim łań-

Tylko

enszkiem na szyję. (tf9 )-5

Złr. 6 0 ,7 0 . 8 0 ,1 0 0 ,
loiry ze szkłem kryształowem.

o n n  i Q f lf i  złote clironom etry, r.
L i i  • KiUU I O U U  podwójna kopert*.

Złote Łańcuszki
Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, c -  32. 
Łańcuszki ze złota talm i^S;0, zcł;
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-60, 2-50, 3, 4, 6, 6. 7 
M T W s z y s tk ie  zegarki są najlepszej j a ­
kości i nie należy ich br&ćza inne o rd y ­
narnego gatunku.
K ażdy Zegarek zloty i srebrny opatrzony 

jest stęplem  urzędu  próbierczego.
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią­
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionemi będą. — S i i e r e g n l o w a n e  

zegarki o 3 iłr . łan ie j.
Cenniki bezpłatnie.

" cO mi znajdą wielki zbiór
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i w i e l k i  od­
był umożebnia taką tanią 'sprzedaż Zegarków

F ilip  F rom m ,
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothentkurmstrasse N. 9, gegentiber 
der Wollzeile.

HBPTJprasza się Szanowną Publiczność, k tóra  
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­
nim takow e gdzie indziej zakupi."%uęr.

EXTRAKT
Z  (1425-24)

Orzechów,
do farbowania włosów na; b l o n d ,  b r n  
n a t n o  lub c z a r n o .  Sporządzany z zie- 
lonćj łupiny orzechów; zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy — farbuje wło- 
By w pięciu minutach pięknie i trwale, t a  
b l o n d  , b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  nie 
wab.jąc ani skóry na głowie, ani bie izny. 
Należy jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrak t teu z orzechów udzie­
la się przez pory włosowe cebulkom wło­
sowym i sprawia, że włosy nowo wyra­

stające pierwotnego koloru nabierają.
C e n y  w  w a l .  a n s t r . :

1 flak. płynnego E kstraktu z orzechów 3 złr.
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
*/, dto dto dto 1 •„

R T  Prawdziwy do nabycia 
w S K Ł A D Z I E  P A R F U M E R Y J  

R a  c z u s k i e g o  
w  W I E D N I U ,

S tadt, K arn tneretrasse  Nr. 20, 
w Krakowie u p. J ó z e f a  J a h n a ,  
we Lwowie u  p . A.. R e r l in e r a , apt. 
w Tarnowie u  p . W ie lo g ó rs k ie g o  
jako  też we w szystkich sklepach paifume- 
ryj, fryzyerskich, Aptekach, Składach g a ­
lanteryjnych i zbytkowych. Ponieważ wy­
nalezione przezemnie wyroby z orzechów, 
tak wielki pokup mają, przeto byw ają czę­

sto naśladowane.
Aby Szanowna Publiczność, złudzona na- 
śladowaniami, nie była oszukiwaną i napró- 
żno nie wyrzucała pieniędzy, uprasza się 
o zwrócenie uwagi na powyższą firmę, a 
prócz tego, tylko ten towar może być u- 
ważany za prawdziwy, na' którym uwido­

cznione jest nazwisko M a c z u s k i .



CZAS z Niedzieli 11 Grudnia 1870

Nakładem Księgarni 
J. A. P E L A K A

w  R z e s i o w ł e ,
w yszedł i jest po wszystkich Księgarniach 

da nabycia:

ŚWIATEK! BOŻY
I  Ż Y C I E  Hi  A  K I M

przez
S zc zę sn e g o  m o ra w sk ie g o .

C e n a  8 0  c e n t .

złr. 50c. 
60

40, 

40

Nowsze dzieła nakładowe powyższej 
Księgarni:

Bugno M., Przewodnik w praktycznej nauce 
stylu dla szkól początkowych,

Bobrecki J., Książka Kucharska,
Segel E . D r., Podręcznik Sądo-

w o -L e k a rsk i..............................•
W in o g ro n a  jako środek leczni­

czy, przez Dra Ed. Segla. —  „ 
(1824-2-6)

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego.
Powszechnie znany, niezawodny środek 

na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dzieli używany z zimuą wodą do płu­
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma­
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i sie­
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale­
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 

delikatność, gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w.a. 

Utrzymują ten balsam w KRAK O W IE  
pp. aptek W ,  R e d y k  i  U r  S a t v i -  
c x e t v s k i ,  E. Stockmar i J . Jahn, J. Ni 
Walter, —  we Lwowie i na prowincy. 
każda prawie apteka i znaczniejsze handle

Odznaczone w Paryżu 1867.

W i c h t i g :  fur B u e h e r f r e u n d e ! ! !
Garantie fur neu  ̂ complet und fehlerfrei!!

Die Preise sind In d. W. in Sanknoten gestellt.
Der Ocean seine, Geheimnisse und'W under, naturhistorische3 Prachtwerk, 300 Octavseiten 

Text mit sehr vielen Illustrationen, nur l fi kr. — „Eine audere Welt von Pliui js dem Jung- 
atea mit den beriihmten Illustrationen von Grandville." Prathtw. Quart. 2'/a fl.— Edelsteine deut- 
scher Kunst und Dichtung in Wort und Bild.n-it 24 briil. Kunsibl&ttern ijedes ein Meisterwerk) 
vielen Illustrationen und vorziiglichen Erzahlungen. Ein grosser dicker Band in Quart, hdehst ele­
gant gebunden, a fl. a) „Bibliothek  deutsoher Original-Romaue,* 10 dicke grosse Bde, Octav. 
Ladenpreis 20 fl., ttir nur 2 fl. b) „Bibiiothtk historiscber Romane" der beaten deutschen Schritt- 
steller, 12 dicke’grosse Bde Octav. Ldnpr 27 fl , flir nur 2 fl. 50 kr. c) „Neueste Bibliothek: histonscher 
Romane der beaten drutschen Schriftsteller, 12 dicke grosse Bde Octav, Ldnpr. 30 fl., fUr nur 3 fl.
— „Paul de Kocks* humoristische Romane, Beste illustriite Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 lei- 
nen Bildern, 7 fl. =  „Erholungsstunden . “ Belehrende Unterhaltungen in Erzahlungen und Ge- 
schicbten mit Bildern, 3 3 Seiten stark, gross Octav, sthr elegant 1 fl. 20 kr.— „Die Kunstschaz- 
ze Berlin’s, Prachtwerk mit 20 Photographien. Eiue Auswahl aus den Kbnigl. Kunstanstalten Ber- 
lia’s. Elegant gebunden mit Goldschnitt 4 fl. -  „Der Anekdotenschatz* in 1.000 humoristischen 
Erzahlungen, Anekdoten, Puffs, 10 Bande, gr. Octav, nur 2 fl. -  „Sophie. Schwartz’s 
ausdem Schwedischen, 108 Bde 7 fl. 60 kr.— D as Reich der L u ft,  naturhistorlsches Prachtwerk, 
432 gr. Octavseiten mit sehr vielen Abbildungeu, L6tf. elegant, nur 3 fl. — „Bibliothek 
wahlter Erzahlungen von Hackliinder, Hofer, Gerstiicker, Fanny Lewald, Wildermuth u. a. 24 Bde. 
gr. Octav, sehr elegant 7 fl. „Eugen Sues  Romane," hubsche deutsche Kabiuets-Ausg., 128 
B. 8 fl. — „ Walter Scott’s Romane, deutsch, neue el. Ausg., 108 Bde 9 fl.=  „Gescbichte der Krie- 
ge Oesterreichs gegen Preussen.11 von 1740 bis 1 8 6 6 ,2 0  Theile, gr Octav, mit 20 saubern otahl- 
'stichen, 2 fl 50 kr. — „Der Kreuzzug  der Schwarzen," hocbst interessant, 2 Bande nur 1 fl. —
— „Spanien und Portugal*  malerisch - historische Beschreibung der pyrenaischen Halbinsel, mit 
i2 Prachtstahlstichen nur 2 fl. ~ 1) Schiller's siimmtliche Werke, 12 Bde. 2) Goethes Werke, 
12 Bde. K urz  und Paldam us, deutsche Dichter und Prosaisten, 2 dicke Bde. nebst 25 Portraits 
Alle 3 Werke zusammen 6 fl. — Die Dresdner G em alde- G a l l e r i e mit 20 Photographien der 
beliebtesten Bilder derselben, elegant gebunden mit Goldschnitt 4 fl. — „Das weltberiihmte echte 
Dlisseldorfer Kunstler Album,* grosses Pracbtkupferwerk eisten Ranges, mit Text und zahlrei- 
chen Kuustblatteru d r vorzUglichsten Kilnstler (jeles Blatt ein Meisterwerk), Quart.„pomposer 
Prachtband mit Goldschnitt, 5 fl. Flygare Larlen  und Friederike Bremer ausgewahlte Ro­
mane, 9 Bde, 2 '/, fl. — „Rafael-Album," mit 20 prachtvollen Fotografien Rafaelscher Meisterwer- 
ke, el. geb., 4 fl. „Alexander D um as“ Romane, hiibscho deutsche Kabinets-Ausgabe, 128 Baade 
8 fl. — , Malerische N aturgeschichte* der drei Reiehe, 7to  Seiten Text, mit 33» prachtvoll ,,kolor. 
Kupfern, Prachtband, 3 fl.— „Die malerische Schweiz,“ 2 Bde, mit 75 sauberen Abbildungen 2 fl.
— 1) „Lessings Werke, elegante sehone Octav Ausgabe. 2) „Korners sammtliche Werke, rracht- 
band. 3) Album deutscher Dichter der Gegenwart, enthaltend 170 der vorziiglichsten Uedichte, 
1870, Original-Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 Werke zusam. 4 fl. — 1) „Cooper, B pt. Mar- 
ru a fs  und Ferry's ausgewShlte Romane,* 33 Bde, 2) „Isidor Arm ing  Novellen,* 3 Bde, schone 
Ausg. (dit sc allein kosten im Ladenpreis 10 fl.) Alle 4 Werke zusammen 4 fl.— „Illu str irte  M y trio- 
loqie alter Vblker," 10 Bde mit 300 Illustrationen. nur 2 fl.— rHeinrich Zschokkes humoristische 
Novellen,“ 3 Bde, gr. Octav, 2 fl. 80 kr. „ George Sands Romane," 75 Bde 5 fl. -  „Der Illustrirte  
H ausfreund ,“ Scherz und Ernst zur Unterbaltung und Belehrung| 2 Bde mit 140 feinen Stahlsti- 
chen und Illustrationen, 1870 nur 1 fl. 20 kr. 1) Welers Deinokritos, neneste Ausgabe, gr. Uctav. 
2) Saphirs humoristische Schrifcen, beide Werke zusammen nur 2 fl. 50 kr.— „Chronique des Oeil 
de Boeuf" der innern Gemacher des Schlosse3 in Paris nnd Verfall der Sitten unter Ludwig dem 
XIV., XV. und XVI,. 8 Bde, gr. Octav (seiten) U  fl. -  „Capt Chamiers“ sammtliche beliebte 
Seeromane, 15 Bde gr. Octav, 4 fl. — „Capt. Wilsons'1 sammtliche Seeromane, 6 Bde u c &v a fl
— D as echte Buch der W elt* grosses Prachtknpferwerk mit 48 prachtvoll eolonr. Btanistichen 
und vielen 100 Illustrationen, Quart 3 fl. — „Feierstunden“ in It O ausgewahlten Erzahlungen, 
Romane und Novellen, mit vielen 100 Ilustrationen, 2 Bde, Quart 3 0.— „Brasilien  hoc s* merk- 
wiirdige Erlebnisse und Reisen in diesem so interessanten Lande, von J. Ratcliffe, 2 Bde mit 4- 
saubern Abbildungen, 2 fl. — „Ostindien ,“ malerisch - historische Bescbreibungen dieses nochst 
interessanten Erdtheils, grosses Prachtwerk mit 24 Prachtstahlst., statt 8 flor. nur 2 fl. > kr.
— -Schdnheits - Album* mit 20 Photographien von Frauengruppen in reizendster Bteuung senr 
elegant 4 fl. — „Frauenschbnheiten,“ Beautćs de Femmes, 20 brillante Photographien von hrau- 
engiuppen in reizendsten Positionen, elegant gebunden 4 fl. — „Das 7 m al versiegeite liuch  
der grossten Geheimnisse, 2 fl — „Heinrich Heine, Hollenfahrt,a Gedichte. 1 fl. 40 kr.

IpSF'Ferner folgende 10 beriihmte, vorzflglich gute und allgemeine beliebte Geaicnioucner, 
sammtlich in Prachtbanden mit Goldschnitt: A. 1) Beck, Lieder
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Lekarskie uznanie.
Panu Heerowi kupcowi w Liit- 

zen poświadczam niniejszem, że 
z kupionego u niego znanego bia­
łego

Syropu piersiowego
G. A. W. M a y e r a , w różnych od­
cieniach kaszlu, kilkakrotnie o naj­
lepszych skutkach przekonałem.

L i i t z e n  17 Lipca 1866.
( 1699) O r .  V o i g t .

P f* P raw d z iw y  Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. fi  i k t o r a  R e ­
d y k u  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu — w Tarnowie 
u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machul­
skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- 
dennecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.
(■F* Zapewnione od fałszowania i naśla­

downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1858, do L. 
130/564. (1008

0  otrzymaniu z p i e r w s z e j  r ę k i
świeżego transportu 

c z a r n e j ,  ż ó ł t e j  i z i e l o n e j

KARAWANOWEJ HERBATY
w gatunkach wyborowych

odpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta> 
kowa sprzedaje się u niego po cenach

od d w ó c h  do d z i e s i ę c i u  z ł r .  za funt
wagi rosyjskiej.

Biorący na raz d z i e s i ę ć  f l l l l t Ó W  H e r b a t y  jednój ceny, 
otrzymuje W  d o d a t k u  j e d e n  f a n t  Z tego samego gatunku.

D o m  H a n d lo w y  p o d  f irm ą : T(i708-4-6)

Antoni Hoelcel w Krakowie.

N a j n o w s z e  Z ramienia Wys. 
Rządu poręczone, wielkie

Losowanie pieniężne,
rozpoczya się z d n i e m  2 1  ( G r u ­
d n i a  r. b. a kończy się w Maju 
1871. W  tym przeciągu czasu zo­
staną w siedmiu oddziałach, pomię­
dzy innemi następujące główne wy. 

grane wyciągnięte. 
N a jw ię k sz a  w y g ra n a

v  danym razie 100.000 tal.
60.000, 40 000, 20 .000 , 16.0CO,
10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, 
3  po 4 .000 ,, 3 po 4.800, 1 na 
4.400, 2 po 3.200, 4 po 2.400, 
7 po 2 .0 0 0 , 13 po 1.200, 106 po 
800, 156 po 400  tal. i t. d., i t.d. 
przyczem się nadmienia, ie najmniej­

sza wygrana wyrównywa stawce.
Ju i mele znacznych wygranych wy­
płaciłem w poprzednich ciągnieniach 
moim odbiorcom, mianowicie: d. 17 
Marca r. b. n a j w i ę k s z ą  wygranę 
152.000 Marko Bank, czyli 60.000 
talarów, i dla tego pozwalam sobie 
zaprosić do powszechnego i słusznie 

szczęśliwego współudziału. 
Oryginalne losy (nie Promesy) wa­
żne w ciągnieniu 21go Grudnia, po­
siadam w największym wyborze nu­
merów i sprzedaję takowe: Cały los 
oryginalny po złr. 3'50, — pół losu 
po^złr.1'75— ćwiartka po 1 złr. — 
Każde polecenie obciążone pieniędz­
mi, choćby jak najmniejsze, usku­
teczniam punktualnie. Po ciągnieniu 
posyłam natychmiast każdemu uczęst- 
nikowi urzędową listę wygran darmo.

Współudział jest tak wielki, że 
zmuszony jestem upraszać o łaska­
we niezwłoczne nadesłanie zamó­
wień, ażebym był w stanie wszyst­
kim żądaniom zadosyć uczynić.

(1752-2-6)
J .  U a m m a n n  

w  H a m b n r g u .

A und B.

vom armen Mannę. 2) Franckl,
Helden- nnd Liederbuch. 3) H ickl, Kaiserlieder. 4) Ju lie  Burow, Gedichte. 5) M dr^roth ,i>a 
tans Lever. Alle 5 zusammen. statt Ladeaprcis 12 fl., flir nur 3 fl. — B . 1) Beck,, Ans der Hei 
math. 2j Prutz, Gedichte. 3) Castelli, Gedichte. i)tStern, Ans der Blumenwelt. 5) Marzrotn, L,ie- 
derbach. Alle 5 zusammen s 'a tt Ladenpreis 11 fl., fiir nur 3 fl. Beide Collectionen 
zusammen, nur 5 fl. ____

Ul u § i k  a  1 i e n.
„40 Liedei ohne W orte“ von Mendelssohn-Bartholdy etc., neue elegante Ausgabe, 3 fl. — 

„Der musikalis-he Hausfreuud.* Festgabe flir geUbte Spieler, 18 elegante Salon - Kompositionen 
enthaltend, 2 fl.— „Weber-Album,a lo  brillante Original-Kompositionen von Weber, oponr, Meyer 
beer, Kiicken, Taubert u. s. w., nur 2 fl.— Grosses Hamburger „Tan{-Album“ fiir 1871, das gross- 
te existirende, 60 Seiten stark 2 fl. — „Walzer-Album,“ 6 der beliebten brillanten Walzer von 
Godfroy, Faust etc. enthaltend 2 fl. — Album  mit 50 der beliebtesten Opernmelodien, nur z. — 
„30 der neuesten beliebtesten Tanze, einzeln 15 kr., zusammen 2 fl. — „Die beliebtesten upern 
der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella, Troubadour, Btumme, Nachtlager, 
mentstochter, Freischiitz, Zigeunerin, Afrikanerin, Martha." Alle 12 zusammen 5 fl. 
liebtesten „Salon-Kompositionen von Ascher, Jungmann, Mendelssohn Bartholdy, Richards u. A. u a- 
denpreis 8 fl., nur 8 fl. -  „Jugend-Album," 30 beliebte Kompositionen '" '‘1 »«"<l«it »rr»n
girt, prachtvoll ausgestattet 2 fl. — Festgabe a u f 1871, Brillante* F—  , .
“ - Tanz-Album a u f  1871 l i m a  -nihaitAnS. »ehr (Ueerant. 2 fl. — W interfreuden ju r  1871

A p ro b o w a n y  (1726 4-)

Dentysta z Berlina
«]?. n t u £ y ń & U i

mieszka t e r a z  przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 3 3 3 ,

Przyjmuje przed południem od go­
dziny 9 do wpół do le j — po po­

łudniu od godz. 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5.

Ces. kr. 
K O L E J

uprzyw.
a A L I O .

K A R O L A  L U D W IK A .
(1830-1 3) OBWIESZCZENIE

Biiro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w r a k © w i e ,
przy ulicy S. Krzyża L. 4 1 9 ,

zawiadamia osoby interesowane, ił są do 
umieszczenia (477 40-

Guwernerowie, Gnwernant- 
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej.

Wt d n i e m  15  G r u d n i a  1 8 3 0  r .
aż do dalszego ogłoszenia, znosi się nazwa na sztuki 
wedle taryfy przy transporcie nierogacizny, a mia­

nowicie

„warchlaki”, „chude” i „tłuste świnie”
i natomiast oznaczać sie6 będą:

świnie do 50 funtdw
od 50 do 150 fnntdw 
nad 150 fnntdw.

i
99

Lwów w Listopadzie 1870 r.

Dy
2 fl. — T an z-A lbu m  a u f  1871, 36 Tanze entbaitena, s e n r  eiegani, « u. — '  ,, u .
in 25 der beliebtesten Tonstiicke, sehr elegant 2 fl. — Opern-Duette flir Viuline und Piano,
I ł  beliebten Opern, 2 fl. —  „60 Tanze fiir Violine' znsammen 2 fl., dieselben mit, Pianofortbeglei- 
tung 4 fl. — „Tanz-Album fiir Violine“ fur 187 , 2 fl. — „Des Pbnisten Hnusschatz 18 brillante 
Original - Kompositionen der beliebten Componisten Godfroy, Harmston, Kafka, Richard* u. s. w. 
nur 2 fl. ,V V/
P m a I i m  a m 1 * X 1 I  w a  A  A l .  aueser d e n  h ek a n n te n  w erthvollen  Auga- 
^ T u l l S  e r o  d l i  j e a e r  ben z u r D e c k u n g  des geringen  P o rto ’s 
bei B este llung  von 6 f l .  u n d  10 f l .  noch  neue W erke von A u erb ach , M łlhlbach, il­
lu s trir te  W e rk e  u n d  C lass ik e r g ra tis . # (1590--3)

H U .  D ire c te  B este llungen  u n te r B eifiigung  des B e trages in  ó ste rre ich ischen  
B anknoten (P o stv o rsch u ss  w ird  h ieselbst abseiten  d e r  P o stan s ta lten  nach  den k. k. 
Ó sterreichischen S taa ten  n ich t erthe ilt)  w e rd tn  sofort p ro m p t auegefuhrt.

N i e ^ i i i i i n i l  P i n i o n  i n  I I a i i i l i u r g 9
B u c b e r - E x p o r t e u r

3 1  g r o s s e  B l e i c ł i c n  3 1 .

[Kurcze ep ileptyczne (wielką chorobę)

ssCfi

O

5-Ietnie pisemne 
poręczenie.

C e n t r a l n y  S k ł a d  w  A u s t r y i
Hambursko • Amerykańskich Maszyn do szycia

r o l l a k n ,  S c h m i d t a  i  S p .  w  H a m b u r g u ,  
u ifI .  S c h w a r z a  w  U i e d n l u ,  Karntnerring 

(dawniej P i t tn a r  e t  S ch w a rz) .
C h w y t a c m  (Grtifer) dla familij i rzemieślników, system poprawny 
Weelera i W ilsona, przez cichy chód i przez przyrządy, które w przy- - •  
ciskaczu materyi (Stofldrii kerfuss) z największą łatwością zmieniane

e r
as

CA S_
S  3  być m. gą, bez* petrzeby odśrubowania ramienia, jak przy prawdziwych 
% £  maszynach W heebra i Wilsona. Ta maszyna szyje najcieńsze jako też jś S
"  :c3 i najgrubsze materye, a kosztuje z przyrządami 95 złr., ze szkatułką f  g -

do zamykania 100 złr. — Haszyny do szycia (Schiltzen- Nahmaschinen), n  
wszelkich systemów dla krawców, siodlarzy, rymarzy, jako maszyny rę­
czne na podwójną i pojedynczą nitkę, w szkatułkach do zamykania,
także na stoliczkach urządzone do stąpania 25 złr. Podwójne Stębnówki, 
tak zwane Cicrmauier 50 złr.—  Okazy szycia, cenniki rozsyłają się dar-

.........................—  Wiotki Skład nici,
zwane

ino.—  Ob8talunki wykonywują się za pobraniem.
jedwabiu, oliwy do rnasiyn 1 igieł.

|-Z 0(| 9|UBMO>jBdo|

(158? -C )

Ikuruje l is to w n ie  lekarz s p e c y a ln ie  dla chorób epileptycznych 
j l i tc h  w Berlinie1 Louisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych.

B r  O. K i l
(1236-143.208);

IT0p.WtU

36.

N a 32 w ystaw ach  najw yższem i 
nag ro d am i odznaczone

W . n. B . D ouglas,
M iddletow n, Conn. A m erik a ,

utrzymują swój Skład jeneralny dla Austryi i W ęgier:
s są co -iło c zą cy c h , s tu d z ie n n y ch , kopalnia*
nych, okrętowych.________________________

gorących płyuów , tłu s ty ch  ole-
Tomp ssących,
P o m p  d l f l  b r o  w a r ó w ,  j ^ w i kwasów, do wina, piwa
gnojówki, beczek. ________ ____________ ___________ _____ — ——-
n  t  p o r o w y c h ,  Bomp nasycających kotły
F o m p  r ę C Z I i y C I I  parowe. Pomp centryfugalnych gazowych.
S i l / a u r l z ;  o g r o d o w e  praktycznego kształtu wielkiej działal- 
^ l K a W K l  „nó^l mncrac.e służyć zarazem za sikawki domowe.
t i - l  ■ • _  • d la  lab ryk , wsi, miasi i ł. p. ^ .̂u-
S l k a w k l  O g n i o w e  p łnem i przyrządam i dla straży c-
gnjow ej. ____________________________________ _______ ________________ ____
T m ---------- i - 5 7 " I    .  „ T niinowszej konstruk-
S l k a w k l  O g n i o w e  p f t I O W t ,  nad zw y czajn e j
działalności i bardzo tanie._____________ _______________ _______________

H y d r a u l i c z n e  P o m p y P o w  g l a s i l

H y d r a u l i c z n e  F o m p y ,
dzić, ja k  je s t jej spadek____________________________________ (>744-3 12)

u Pawła Ceranichstiidten,
N kT ad f a b r y c z n y  M a s z y n  w  W i e d n i u .  C J is e ls tr a s s e  K r. 5 .

mmavąc 6 2  S k ł a d y  filialne w 
Państwie Austryackiem do 

rozprzedamy H e r  b R t y  na W y ­
s t a w i e  n a g r o d z o n e j ,  poszu­
kuje się więcej A J e n t Ó W — , tak 
t u p c ó w  jak p r y w a t n y c h  —  ko- 
)iet lub mężczyzn. (1820~3 )
Dom Zleceń Rolników dla Obrotu 

Handlowego Br. A. Gostkowski 
Czerniowcach.“w

S e le ro w y  E lix ir .
Błogie skutki Seleru na m o c z  I 

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i uży­
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzcźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 8 złr.— 6 flaszek 15 złr., —  
i jest do nabycia w aptece „z u n * 
r o t  h et*  f * r e h * ‘ am Hohen .IHfkt 
w W i e d n i u — także w P e s z c i e  
u  ap te k a rz a  p. TOrok —  w P rad ze
U aptekarza p. Fiirsta — w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza—  w Kra 
kowie w aptece p. J3. S t o c k m a -  
r a  — w Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera -  w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (1739-6-50)

Przy przesyłkach dolicza się 20 cent. 
za opakowanie.

T r z o d a  o w i e c )

Electoral- Negrettl,
śkładtjąca się z 800 sztuk, je s t z powo­
du zmiany gospodarstwa do sprzedania.

Trzoda ta jest obfitą w wełnę, waga 
strzyży 3 cetnary na sto sztuk, zdrova 
i wolna od wszelkiej dziedzicznej cho­
roby. Nabycie moina natyihmiast usku­
tecznić. —  Bliższej wiadomości udziela 
7arząd gospodarczy w Płazie, stacya ko­
lei ie aznej Chrzanów, w powiecie Kra­
kowskim. (1686-3)

Muzeum Prauschera
w  K R A K O W IE .

W Sali Redutowej.
Dzisiaj w Sobotę i. ju ­

tro w Niedzielę
n i e o d w o ł a l n i e  o -  

s t a t u i  r a z .
(1759.-2) ^

C e n a  w s t ę p u  t y l k o  I w  c e n t .

Kurs papierów t pieniędzy

A rahA w  10 grud. 
8reb.pol.st. za too ił.

„ noweobr. .
Ust} zast.pol.zknp- 
Banhn. poi. too słr. 
Ruble ros. sa too ra: 
Talary pr. za 100 ta). 
Sauka. pr. za 100 dr 
Srebro nowe anite. 
Bukat ważny 
Napoleon d’or 
Póniaporyaiy ro«/j. 
i |  gai. listy zas.bes k 
5 |  „ „ »
)Vi. indemniz. z ki 
ik.k.g.zdyw. bez.

L.Cs. z cała wpł 
yity.aua.zak.hr. z.

6 J ban. ruatyfc. 
Listy gali ban. hip.

W le d łń  9 grudn.

czeskie
der*.

gaiicyj. 
oukc;ow. 
siedag. 

Foiycsha głód. Bel.
ko?.

«>. f*0
! wyg. pożycz.

żądają pł&Cf;
110 108
116 112

92 25 90 -
424 420
158! 168
182 j 1811
82; 81}

121 i 120j
5 90 5 76
9 95 9 78

72 J t l i
80 78
74 73

244 239
193 1894

.56 30 56 20
65 60 65 40

. 97 — 96 —— — 95 —
79 — 78 50
72 75 73 35
71 50 71 -
75 50 75 —

1104 50 >04 —

Listy zastawne 
5} Banku nar. h r  
4J galicyjskie 

»
6 j gai. zakł. kr. nloh. 
5J węgierskie, los.
&| saki. kred. austr.
5 j saki. kred. aosir.

aplac. w 33 lat- 
5 | Domin. pań. lSOfl.
Poiyczki loteryjne.
Losy poi. z r. 1S39 

» .  > 1S54
.  „ * l 860
.  • .  I36*
„ Oomorantc 
„ Kredytowe 
„ żegl. par. na D
„ Ssiocia Salia

;
„ hr. St. Genols 
„ miasta Budy.
„ ks. Windiscńjj. 
„ hr. Waldatcia 
_ hr. Keglevith 
„ Rudolfa . . .

Akc. bank i  przem.
Banku naród, auair. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. na Dun. 
Kolei pótn-Ferdynaii.

„ raadowsi V.-a.

żąiają płacą żądają płacą
95 75 95 50 Koi3i jsachcdn. e. KI. 316 - 315 50
71 50 70 60 0 Pardubickiej . 

„ południowej . 
„ Galicyjskiej . .

169 50 169 —

86 76
78 50 
85 25

180 40 
343 —

180 30 
242 50

89 25 88 75 „ Cserniowieckiej 191 50 191 -
107 50 107 - Kol. wag. półn. wsch. 

ks. Rudolfa too fl. w. a.
lf6  75
163 50

156 25 
163 —

88 90 88 40 Aka. kol. Alf. flnmań. 169 60 169 —
120 50 120 _ „ „ Kosz.-Bogum. 92 — 91 —

„ „ SiedmiogTods. 165 50 165 —

240 —
„ „ Oisańskiej. 327 50 326 60

241 — „ « Wschód, wę^. 86 — 85 50
88 50 88 — Akoya Bank. ang. an. 190 — 188 50
93 50 92 25 „ „ angl. w$g. 81 50 80 50

113 50 113 25 „ Zakł. kred. węg. 83 — 63 —
26 - 24 - „ banku frank, ausir 98 50 98 —

163 75 163 25 „ „ węgierskiego 63 50 63 —
96 — 
39 —

94 — 
37 -

„ „ kraj. gaiicyj.
we Lwowie _ _ — _

38 — 36 — „ wied. d.obr. pic \ 106 - 104 50
33 - 31 — „ galic. hipotecu. — — — —
27 50 26 50 „ austr. związkom. 9) — 89 50
30 - 26 — „ -’Ja  obret. ogół. 

„ Tow. han. pł. łoś.
135 - 134 50

21 - 30 _ 36 75 36 25
20 -  
16 -

18 -  
14 — Oblig. pierwszeństw.

15 — 14 — Kol. des. E li. 5 | za
100 fl. k. aa. — — — —

731 - 739 -
„ (sr. pr. 100 fl. w.a. 

(Eiois. I36t)„ „ ,
93 26
93 —

93 — 
92 76

249 50 349 25 Kole) rząd. St. 500 fr. 
„ „ Emls. 1887 „

135 60 134 50
543 - 541 - 133 75 132 25
2060 2055 Kol. połnd. St. 500 fr. 112 — 111 76

384 60 383 50 „ l*70-i«746| — — — —

Kol. pół. O.F.ioofl.k.m. 
za 100 fl. w. a. 

.  sreb. 5} „ „ 
Kol. zachód. Cze*, za 
zoo fl.a.w.sr.ioofl.«.». 
Kol. połud-pół. nieur..
— 5J — za 100 ti.
— — w srebrze. * 
Kol. Gal.K.L.soofl. w.a.

w srebrze 55 za 100
KoLGalK.L.Emi3.n.
Kol. Lw. Ca. po »oo fl.

{w sr, 51 zafl. ioo) 
.  „ „ Enusya 1867. 

KoL 1 Sied.fl.2 0 0a. w. 
ks. Budolia po soo fl.
— (war.po5|*afi.ioo
„ półn.ozes. po soo 2. 

a w sr. po 5J za ioo „ 
Tow. Żagl.par. na Das* 

aa fl. ioo m h. 
Austr.Loydfl. loom.k. 
Tow. praga. pr*«n». »ei.

po soo a.
Waluty.

Cesarskie korony . 
dukat na 
— obrącsk. 

ZłSto al marco 
Hapoleondory . .

iądają płacą
91 — 91) 61 Imperyały rosyjskie
87 — 66 — Jrebro ................

105 — 104 50 Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Prus. bilety kas. -93 - 92 50

ioa —
99 25

78 25
88 76 
87 60

89 50 

93 25

102 -

Fryderyk) 
Luidoi jdory (niemieckie)
8uwsr»nv auslelrfcle

101 50 
98 75

77 75
88 25 
87 -

89 -  

92 75

101 50

Sądąją

122 -  
122 —

1 82

h w i w  7 grudnia 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . ■ 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ pap.
Talar pruski • • • • 
Lizty a. To. kr. gal. 5j

blaty zast. "banku Mp. 
Tbliśri indem. b. kup. 
Afccye kol. gal.b. kup, 

•’ Iwow.-caar. 
Afccye Banku hip. gal

W sna.
Listy east.

6 86 6 85

9 93 9 91

13 60 13 40

7 grudn, 
l  ter. rub. 
* ser. „ 
kupon „ 

Listy zastawne nowe 
kupony 

Listy likwiaac. •  
kupoa a 

Kolej w a ru . wied »
„ w a ra  byd. „
„ ware*, tereap.

todzka

121 50 
21 50

1 8150

5 82 
5 85 

10 8 
1 96 
1 69J 
1 83 

78 60 
70 75 
36 50 
73 — 
242 -  
>92 — 
112

92 35
89 68

87 50

:73 48

73 -  
69 —

plac:

6 75 
5 78 
9 96 
1 90 
1 68 
1 81' 

78 -  
70 — 
86  —  

72 60 
241 -  
191 — 
109 -

91 85 
89 35 
1 821 

87 -  
2 27J 
72 93 
_  6} 
72 25

F ooiąg i Qgobov8 Odchodzą Przychodzą

n a  ko le ; ach ż e la z n jo h . rano po poł. rano po po?.
w Krakowie: iwowsk. 11.30 10.28 6.41 3.11

n „ miesza. 7.— — — 8.53
0 wielicki 9.— — — 5.33
w wiedeński ( 6. 3 

(10.10 3,33 9.62
11.69 9. 5

„ na Oświęć. wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.

6. 3 — 9.52 3 21
8.— — — 3.21

. » warszawski 8.— — _ 6.30
w Wieliczce: krakowski — 6.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n. 12.26 2. 6

n „ miesz. 9 52 — 9.42 —
» lwowski 3.36 12.31 3.24 12.23
77 „ miesz. — 5,58 — 6.48

w Rzeszowie: krakowski □. 2.41 5. 6 n. 3.35 6.—
» „ miesz. — 1.19 — 1.—
n lwowski n. 1.13 

9.28 __ n. 1.— 
9.19 I

V „ miesz. — 3.44 — 2 24
w Przemyślu: krakowski 5. 7.64 4.64 7.39

» „ miesz. — 4.32 — 4.17
» lwowski — 6.39

10.48
— 6.29

10.85
„ miess. 10.53 _ 10.33 _

we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7 37 11
n „ miesz. 6.43 — — 8.—
n brodzki 8.62 n.11.60 2,50 n. 7.24

_ » czerniowiecki 10.49 10.20 -  | _
to Brodach: lwowski p. 3.23 10.6C 3.23 12 21
w Czemiowcach: lwowski _ — 7.— 9.13
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski

11.33
9.—

“““ —
8.61

w Wiedniu: krakowski J 8-
6.--
3.39

4.— 
3.60 7.32

Wydawca: StaniM tm  hr.^Tm m ow ki, Cstionk»mi Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Bz$d?ca Drukarni; Józef Ł akociń tlń


